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Szanowni Państwo

Obecny zeszyt „Zagadnień Informacji Naukowej” jest ostatnim, jaki ukazuje 
się pod moją redakcją. Współpracą z zespołem redagującym czasopismo zwią­
zana byłam przez dwadzieścia kilka lat, jeszcze kiedy wydawcą był Ośrodek 
Informacji Naukowej Polskiej Akademii Nauk. Przez ostatnie dwadzieścia lat 
byłam jego redaktorem naczelnym.

„Zagadnienia Informacji Naukowej” w ubiegłym roku obchodziły złoty jubile­
usz pięćdziesięciolecia. Na jubileuszowym spotkaniu mówiłam: „Pięćdziesiąt lat 
życia każdego czasopisma naukowego to dużo, pięćdziesiąt lat obecności na 
rynku wydawniczym czasopisma takiego jak ZIN liczyć się powinno specjalnie. 
Bo też „Zagadnienia Informacji Naukowej” mają właściwie prawie tyle samo 
lat, co dziedzina, której dotyczą. Informacja naukowa właśnie pół wieku temu 
zaczęła kształtować się jako odrębna dyscyplina. Ostatnie dwadzieścia lat to 
czas rozkwitu informacji naukowej, rozszerzania się jej pola badawczego: od 
języków i systemów informacji dokumentacyjnej, poprzez skomputeryzowane 
systemy informacji faktograficznej, aż do nowoczesnych systemów wiedzy 
funkcjonujących w nowoczesnym społeczeństwie informacyjnym. „Zagadnienia 
Informacji Naukowej” zawsze starały się rozwojowi dyscypliny dotrzymywać 
kroku, dbając o to, by publikowane na łamach czasopisma artykuły niosły 
odpowiedzi na aktualne pytania i inspirowały do dalszych prac badawczych. 
Mam nadzieję, że to się udało.

W ciągu dwudziestu lat, kiedy byłam redaktorem ZIN-u, na łamach czasopi­
sma opublikowano około 250 artykułów, których autorzy reprezentują uczelnie 
i szkoły wyższe oraz biblioteki naukowe. Są wśród nich pracownicy naukowi 
instytutów bibliotekoznawstwa i informacji naukowej, bibliotekarze bibliotek 
naukowych, przedstawiciele różnego typu środowisk naukowych związanych 
z działalnością informacyjną, ale także studenci różnych lat studiów bibliolo- 
gicznych i informacyjnych. Wszystkim im dziękuję.

Szczególnie chciałabym podziękować wszystkim członkom zmieniających się 
w tym czasie rad redakcyjnych, recenzentom czasopisma, a przede wszystkim 
sekretarzom redakcji, bo to na nich ciążyło najwięcej obowiązków. Funkcję tę 
pełniła, jeszcze kiedy wydawcą był O iN PAN, Anna Leśniewicz, później przez 
wiele lat Stanisława Kurek-Kokocińska i Zina Jarmoszuk, a ostatnio Anna Stanis. 
Za staranną korektę dziękuję przez wiele lat ją wykonującej Jadwidze Krężlewicz.

Specjalne podziękowania należą się ode mnie wydawcom „Zagadnień 
Informacji Naukowej” , Stowarzyszeniu Bibliotekarzy Polskich i Instytutowi Infor­
macji Naukowej i Studiów Bibliologicznych Uniwersytetu Warszawskiego oraz 
Wydawnictwu Sb P i jego wieloletniemu dyrektorowi Januszowi Nowickiemu.

Najgoręcej dziękuję Czytelnikom ZINu i moim, a przyszłemu zespołowi 
redakcyjnemu życzę jak najlepiej.

Bożenna Bojar



I. ROZPRAWY, BADANIA, MATERIAŁY

EPISTEMOLOGIA SPOŁECZNA DLA NAUKI 
O INFORMACJI

Jadwiga Woźniak-Kasperek 
Instytut Informacji Naukowej 
i Studiów Bibliologicznych 
Uniwersytet Warszawski

Badanie naukowe, bibliologia, epistemologia społeczna, epistemologia spo- 
łeczno-antropologiczna, informatologia, Jesse Shera, nauka o informacji, teoria 
a praktyka

Niedosytu, a czasami i rozczarowania dorobkiem infomnatologii^ doświad­
czają zarówno naukowcy, jak i praktycy. Nie jest to zresztą differentia specifica 
tylko tej dyscypliny. Gdyby zapytać o powody tych, którzy na uniwersytetach, 
w instytutach badawczych itp. realizują badania, pewnie wskazaliby jako przy-

' W latach siedemdziesiątych XX w. miała miejsce w Polsce dyskusja, której tematem 
była między innymi nazwa kształtującej się od lat 50. XX w. dyscypliny naukowej zajmu­
jącej się teorią i praktyką działalności mającej za przedmiot informację. Padały propozy­
cje różnych nazw, z których po blisko czterdziestu latach raczej lokalnego stosowania do 
ogólnopolskiej nomenklatury naukowo-biurokratycznej weszła informatologia. Od 2010 r. 
informatologia zaistniała w oficjalnym wykazie dziedzin i dyscyplin naukowych, gdzie zna­
lazła się w grupie nauk humanistycznych ramię w ramię z ó/Mo/og/ą jako bibliologia i infor­
matologia. Moim zdaniem nazwą czytelniejszą i „zgrabniejszą” językowo od informatologii 
jest nauka o informacji. Informatologia ma z kolei tę przewagę, że Jest krótsza, co pozostaje 
w większej zgodzie z regułą ekonomii języka. W tekście posługuję się oboma wariantami 
leksykalnymi, traktując je jako synonimy. Wyjaśnienia wymaga jeszcze Jedno zagadnienie, 
mianowicie dwoistość interpretacyjna nazwy bibliologia i informatologia. Bibliologia i infor­
matologia może być rozumiana Jako nazwa kolektywna, powstała w rezultacie połączenia 
dwu równorzędnych, może nawet niezależnych, członów spójnikiem „i” lub Jako specy­
ficznie skonstruowana nazwa Jednej dyscypliny. Inaczej mówiąc, nie jest bezpodstaw­
ne pytanie, czy bibiologia i informatologia to nauka o książce i informacji, czy też nauka 
o książce i nauka o informacji? Moim zdaniem bibliologia i informatologia przynajmniej na 
tym etapie rozwoju Jest jednością przedmiotową metodologiczną i językową. Posługując 
się tylko drugim członem nazwy (informatologia lub nauka o informacji), nie mam na celu 
podkreślenie niezależności informatologii, czynię to jedynie i wyłącznie z powodów języko­
wych, stylistycznych.



czynę doświadczanych mankamentów między innymi brak spójnej wykładni 
metodologicznej nauki o informacji czy brak warunków do prowadzenia badań 
inter- i transdyscyplinarnych. Z kolei praktycy, w tym moim zdaniem nadal naj­
ważniejsza i najliczniejsza grupa odbiorców wytworów bibliologii i informatologii, 
czyli bibliotekarze, zapewne obarczyliby „winą” naukowców i niedostateczną 
relewantnośó praktyczną prowadzonych przez nich badań. Swoista deinsty- 
tucjonalizacja nauki o informacji, która w miarę upływu czasu wzięła niepełny, 
ale jednak rozbrat z bibliotekoznawstwem i bibliotekarstwem, w pewnych sytu­
acjach jest źródłem jej siły, a w innych słaboścF. Niedostatki związku i wpływu 
nauki o informacji na rzeczywistośó nie są rekompensowane intensywnym 
rozwojem jej podstaw teoretycznych®, czyli tworzenia nowych i weryfikowania 
wcześniej powstałych teorii i praw naukowych oraz rozpoznawania przedmio­
tów badań. Wiele należałoby również zrobić w sferze metodologii -  regulacji 
zasad narzędzi poznania naukowego, weryfikacji prawdziwości wniosków z ba­
dań i koordynacji wyników. Jedną z przyczyn, choć nie jedyną i być może nie 
najważniejszą, takiego stanu rzeczy jest odcinanie się od historii i tej części 
dorobku, która, choć nie jest najnowsza, to nadal aktualna i ważna. Warto 
wrócić do dawnych autorów i ich dzieł. Nawet jeśli nie są opatrzone etykietą 
informacyjną czy nauki o informacji, współtworzą tkankę współczesnej teorii 
i praktyki informacji, zaś odczytane w świetle obecnego stanu wiedzy mogą od­
kryć wcześniej niezauważone wartości czy kiedyś nierealizowalne pomysły. Stąd 
też podjęta w artykule próba przypomnienia koncepcji epistemologii społecznej 
Shery, rozszerzonej przeze mnie o pewne elementy i aspekty antropologiczne. 
Wprawdzie treść mojej wypowiedzi odnosi się bezpośrednio do informatolo­
gii, ale część uwag mogłaby mieć zastosowanie również do bibliologii, którą 
można by było nazwać bibliologią społeczną. Zacznę jednak od próby, choć 
wprawdzie powierzchownego i skrótowego, odniesienia się do zagadnienia 
niedostatecznego przełożenia badań kwalifikowanych jako mieszczące się 
w zakresie bibliologii i informatologii na praktykę biblioteczno-informacyjną. 
Formułując te uwagi, starałam się zachować obiektywizm zarówno w doborze 
danych, jak i formułowaniu wniosków. Są to moje poglądy, nie środowiska czy 
instytucji, którą reprezentuję. Konstrukcję wypowiedzi w tej części artykułu 
wzorowałam na publikacji Izaka Benbasata i Roberta W. Zmuda: Empirical 
research in information Systems: the practice o f relevance''.

 ̂ Radykalnie wypowiedział się na ten temat Jacek Wojciechowski. Przytoczę tylko dwa 
przykłady z „Bibliotekarza”: 1) „Szokująca, bo wręcz całkowita izolacja inst^utów inb od bi­
bliotek, ucieczka nawet od rozmowy i utrzymywanie, że informacja nie ma nic wspólnego z bi­
bliotekarstwem -  to objaw wielkiej choroby” („Bibliotekarz” 2007 nr 7-8, s. 49). 2) „(...) bi­
blioteki oraz instytuty, kształcące w zakresie inb, coraz bardziej oddalają się od siebie i ży- 
jąodrębnym, własnym życiem. W instytutach prawie nie ma praktyków zawodu, w bibliotekach 
prawie nie ma znawców teorii. To jest wstęp do katastrofy” („Bibliotekarz” 2009 nr 3, s. 32).

2 „Przyrostowi wiedzy faktograficznej w naukach o książce, bibliotece i informacji nie to­
warzyszy jednak jeszcze odpowiednio rozbudowana refleksja teoretyczna i metodologicz­
na, która mogłaby pozwolić na intensyfikację badań i podniesienie rangi studiów księgo-, 
biblioteko- i informacjoznawczych”. Krzysztof Migoń: O współczesnej sytuacji badawczej 
w naukach o książce, bibiiotece i informacji. „Przegląd Biblioteczny” 2008, z. 1, s. 16-17.

 ̂ I. Benbasat, R. W. Żmud: Empiricai research in information systems: the practice of 
reievance. „MIS Óuarterly” 1999, vol. 23, no 1, pp. 3-14. [MIS -  Management Information 
Systems].



B a d an ia  a p rak tyka

Praktycy doświadczają tak wielu różnych problemów, że nie sposób ich 
ani wymienić, ani nawet skategoryzować. Z obszaru mojej specjalizacji mogę 
przykładowo wymienić dobór sposobu tworzenia i systemu metadanych tre­
ściowych, tak by mogły być skutecznie wykorzystywane przez odbiorców, 
dostosowanie sposobu prezentacji tych danych do oczekiwań i możliwości 
większości nowego pokolenia odbiorców, pogodzenie coraz większej podaży 
coraz bardziej zróżnicowanych treści (contenf) z możliwością ich identyfikacji, 
przetworzenia i przygotowania do przekazania zainteresowanym, wyważenie 
proporcji między tym co słuszne, pożądane a tym, co możliwe. Na poziomie 
operacyjnym może to być na przykład pytanie: co i jak należy zmienić w syste­
mie języka haseł przedmiotowych, aby zachowując jego wartość jako narzędzia 
kontroli semantycznej, uczynić go bliższym potrzeb i kompetencji osób, z myślą
0 których jest tworzony. Czy podjęcie takiego tematu badawczego pomogłoby 
praktykom rozwiązać choćby częściowo ich problem metadanych przedmio­
towych i opracowania przedmiotowego? Trudno jednoznacznie odpowiedzieć 
na to i podobne pytania. Naukowcom podejmującym nawet relewantne prak­
tycznie tematy zdarza się w toku badania uciekać w bezpieczne rejony teorii 
czy deskrypcji. Praktycy z kolei, choć nie zawsze w pełni świadomie, zakładają
1 oczekują, że badacze wypracują rozwiązanie ich problemu, dla konkretnej 
biblioteki, dysponującej określonymi kadrami, budżetem, oprogramowaniem, 
tradycją itp. Sam dobór tematu to nie wszystko. Jak napisali Benbasata i Zmu­
da, praktycznej relewancji badań nie zapewnia wybranie relewantnego tematu. 
Problem o praktycznym znaczeniu może być tak zbadany i przedstawiony (styl, 
terminologia, forma i ton wypowiedzi itd.), że albo zostanie przez praktyków 
przyjęty, zasymilowany, albo niezauważony, niedoceniony czy odrzucony. Z dru­
giej strony nie można nie zauważać, że wartościowe dla praktyki są nie tylko 
te badania i publikacje, które podejmują praktycznie użyteczne tematy, ale 
również i te, które pobudzają do myślenia, formułują nowatorskie, niekonwen­
cjonalne czy kontrowersyjne tezy, próbują przełamać stereotypy myślowe, 
prezentują aktualny stan wiedzy (także stan badań) dyscypliny, pokazują jej 
obraz, tendencje, jeśli czynią to do pewnego stopnia na fali aktualnej „mody”. Na 
przykład, nie tak dawno obserwowaliśmy zalew publikacji dotyczących tagów, 
tagowania i folksonomii; początkowo była to tematyka świeża i wzbogacająca, 
z czasem pojawił się przesyt tej problematyki, która dziś wykazuje już tendencję 
wyraźnie zniżkową. Wydaje się, że dobrym krokiem byłoby doprowadzenie do 
dialogu środowisk naukowców i praktyków, w rezultacie którego -  a nie tylko 
i wyłącznie na podstawie literatury -  byłyby wyłaniane tematy przyszłych prac 
naukowych, zarówno spełniające kryteria uprawiania nauki, jak i relewantne 
dla praktyki. Może jest tu nisza na tzw. doktoraty praktyczne realizowane przez 
praktyków? A może przyszedł czas na przeprowadzenie badań sondażowych 
co do zagadnień, problemów kluczowych dla praktyki. Dziś identyfikacja tych 
kluczowych zagadnień bywa najczęściej albo intuicyjna, albo zapośredniczona 
przez literaturę przedmiotu.

Sytuacja, w której działalność naukowa, badawcza i praktyczna, postępo­
wałyby ramię w ramię w tym samym kierunku, nie wydaje się bliska i to nie



wyłącznie z powodu braku woli czy porozumienia. Jedną z przyczyn jest bez 
wątpienia brak znajomości realiów (na przykład współczesnych bibliotek) przez 
osoby pracujące naukowo w zakresie bibliologii i informatologii. Często łączy 
się on z brakiem choćby minimalnej praktyki biblioteczno-informacyjnej, co 
sprawia, że część badaczy „ucieka” od tematów praktycznie relewantnych, 
nie zauważa ich lub nie docenia ich znaczenia oraz naukowej niebanalności 
i doniosłości. Przyczyny niedostatecznej znajomości realiów leżą nie tylko po 
stronie badaczy, w jakimś stopniu winny jest system wyznaczający ścieżki 
kariery i awansu naukowego. Wydaje się, że w przypadku badań mających 
prowadzić do uzyskania stopnia doktora w dużo większej skali możliwe byłoby 
podejmowanie prac również o walorach praktycznej relewantności. Wadliwość 
rozwiązań systemowych dotyka nie tylko bibliologów i informatologów, ale 
także reprezentantów wielu innych dziedzin i dyscyplin, np. ekonomii, zarzą­
dzania, prawa. Zła sytuacja finansowa bibliotek sprawia z kolei, że nie mogą 
one zamawiać potrzebnych im badań; a zatrudniony w nich personel albo nie 
jest przygotowany do zrealizowania badań, albo, co gorsze, przeprowadza 
je niewłaściwie, doprowadzając do puszczenia w obieg fałszywych wyników. 
W wielu przypadkach biblioteki z powodów formalnych nie mogą być partnerami 
instytucji naukowo-badawczych w projektach grantowych i podobnych przedsię­
wzięciach. Do sytuacji niewłaściwego powiązania badań z praktyką przyczyniają 
się również organa państwa i ich urzędy, z jednej strony formułując wobec prac 
naukowych wymagania lokujące się na wyżynach puryzmu scjentystycznego 
(najlepiej, żeby wszystkie prowadzone badania były podstawowe), z drugiej 
zaś na coraz wyższy poziom podnosząc postulat aplikacyjności i rentowności 
badań®. Tymczasem kiedy przychodzi do oceny i awansu zawodowego osoby 
identyfikującej się na przykład z bibliologią i informatologią, bierze się pod uwagę 
zupełnie inne kryteria i wymagania, wynikające z bycia dyscypliną naukową 
i z usytuowania tej dyscypliny w systemie nauk. W takiej sytuacji praktyczna 
relewantność badań musi zejść na dalszy plan. Z deklaratywną aplikacyjnością 
sprzeczna pozostaje treść wielu programów i procedur grantowych, w których 
preferuje się badania teoretyczne, najlepiej podstawowe, spełniające warunki 
procedury naukowej. Można też dalej podkręcać formalne wymogi dotyczące

® Aplikacyjność szczególnie mocno eksponuje się w nauce nazwanej nauką2.0 (Modę 
2); de facto jest ona punktem wyjścia badań. Kr^eria wyboru tematyki badań są wynikiem 
dialogu, w którym uczestniczą interesariusze -  podmioty mające interes w przeprowadze­
niu konkretnych badań. Rozwijanie nauki wychodzi poza model, którego cechą było pierw­
szeństwo badania nad aplikacją. W Modę 2 nie ma się do czynienia z teoretyczno-ekspe- 
rymentalnym zdobywaniem wiedzy, która następnie jest aplikowana czy transferowana na 
mocy decyzji podmiotów innych niż naukowcy. W rezultacie dialogu interesariuszy nastę­
puje określenie problemu badawczego, jego operacjonalizacja, dobór procedur, metod itd. 
Istnieje niebezpieczeństwo niepodejmowania tematów, które mogłyby zakończyć się wyni­
kiem zagrażającym czyimś interesom. Nie mówiąc już o małej szansie na prowadzenie ba­
dań ryzykownych, takich, które nie dają gwarancji pojawienia się oczekiwanych wyników. 
W nauce 2.0 poszukuje się wiedzy nie dla niej samej, ale dla rozwiązywania określonych 
problemów „życiowych”; to interesariusze wnoszą do nauki i badania swój punkt widzenia, 
założenia, wartości itp. Terminy nauka Modę 1 i Modę 2 pochodzą z książek: The new 
production of knowledge: the dynamics of science and research in ccntempcrary scdeties. 
Londyn 1994; Helga Novotny, Peter Scott, Michael Gibbons: Re-thinking science -  kncw- 
ledge and the pubiic in an age c f uncertainty. Cambridge 2001.



publikacji naukowych, na przykład dotyczące wysokonaukowego rejestru ję­
zyka wypowiedzi, sposobu argumentowania i umocowywania argumentacji we 
wcześniejszym dorobku nauki czy wreszcie wskazywania w każdym, nawet 
najmniej odpowiednim wypadku, na przykład przeglądów piśmiennictwa, me­
tody naukowej. Ale czy na pewno są to jednoznaczne wykładniki naukowości 
i relewancji?

Można chyba powiedzieć, że bibliologia i informatologia jest spadkobierczynią 
bibliografii (rozumianej jako dyscyplina uniwersytecka, akademicka), biblioteko­
znawstwa i dokumentacji naukowej. Jeśli przyjąć za umowny początek dmgą 
połowę XIX w., kiedy Karol Estreicher (starszy) kierował Katedrą Bibliografii 
w Szkole Głównej Warszawskiej, to dyscyplina ta liczy ok. 150 lat. Czas ten, 
może nie imponujący w porównaniu z na przykład wiekiem filozofii, nie przełożył 
się jednak na kumulację tradycji naukowej. Prawdopodobnie przyczynia się do 
tego specyfika przedmiotów badań bibliologicznych i infomnatologicznych, to że 
mogą one być badane z wielu różnych perspektyw, z zastosowaniem różnych 
ram teoretycznych i metodologicznych. Sprawia to, że sami badacze nie są 
w stanie w pełni poznać, zrozumieć i ocenić różnych kategorii badań prowa­
dzonych wtej jednej dyscyplinie. Zróżnicowane narzędzia badawcze, podejścia 
metodologiczne, dyferencjacja terminologii specjalistycznej itp. czynią coraz 
tmdniejszym porozumienie nawet między osobami reprezentującymi tę jedną, 
nie tak znowu wielką czy wiekową dyscyplinę. Tworzą się specjalizacje i mikro- 
specjalizacje, niejednolite pod względem rangi, wagi czy potencjalnej trwałości. 
Dodatkowo sytuację komplikuje ogromna dynamika technologii informacyjnych 
oraz otoczenia społecznego i informacyjnego przedmiotów badawczych bibliologii 
i informatologii. Ta zmienność, a zwłaszcza jej tempo, sprawiają, że badacze 
muszą włożyć dużo wysiłku i czasu w śledzenie tych zmian, w tym bycie na 
bieżąco z technologią. Otoczenie zmienia się bardzo szybko, coraz szybciej, 
podczas gdy odnosząca się do niego refleksja naukowa, którą obowiązują 
badawcze rygory i „przepisy”, powstaje dużo wolniej, niekiedy na tyle wolno, 
że pojawia się już po zasymilowaniu lub odrzuceniu nowej technologii przez 
praktykę. Nie pomaga również i to, że zazwyczaj jesteśmy pozostawieni sami 
sobie w oswajaniu nowych technologii. Rzadko można liczyć, że w macierzy­
stych instytucjach znajdzie się ktoś, kto jest profesjonalistą w zakresie ITC 
i będzie mógł służyć bieżącą pomocą na poziomie operacyjnym.

Naukowość i praktyczna relewantnośćto nie są człony rozłącznej alternaty­
wy. Przynajmniej część badań może spełniać oba te kryteria, choć oczywiście 
w proporcjach różnych w wypadku różnych badań. Szczególna rola przypada 
tu badaniom inter- i transdycyplinarnym. Interdyscyplinarność® to rodzaj pracy 
naukowej, w której naukowcy, na ogół będący reprezentantami swoich dyscyplin 
„macierzystych”, wykorzystując aparat typowy dla tych dyscyplin, starają się 
rozwiązać problem badawczy. W efekcie powstaje szczególna wiedza, która 
nie powstałaby poprzez zsumowanie rezultatów podejść specyficznych dla 
dziedzin „składowych”. Interdyscyplinarność jest dziś koniecznością, częścią 
paradygmatu badawczego współczesnej nauki, wtym humanistyki, a co za tym 
idzie, również bibliologii i informatologii, choć czasami bywa też tylko modną

 ̂Interdyscyplinarnie o interdyscyplinarności. Między ideąa praktyką. Pod red. A. Chmie­
lewskiego, M. Dudzikowej i A. Groblera. Kraków 2012.
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etykietą. Interdyscyplinarność jest zapewne jedną z reakcji na specjalizację, 
drążenie problemu w głąb, wprawdzie niemal zawsze usytuowane w kon­
tekście jakiejś większej całości, ale jednak traktowane jako fenomen z tej 
całości wyizolowany. Interdyscyplinarność i specjalizacja wbrew pozorom nie 
wykluczają się. Są raczej zależną, między innymi od wstępnego rozpoznania 
pola i przedmiotu badań, kwestią dopasowania natury badania do celów, które 
chce się osiągnąć. W odróżnieniu od badań interdyscyplinarnych perspektywy 
uwzględniane w badaniach transdyscyplinamych nie muszą pochodzić z ja­
kiejkolwiek dyscypliny naukowej czy też prowadzić do wyłonienia się nowej 
dyscypliny. W praktyce podejście transdyscyplinarne wyraża się w stworzeniu 
dla rozwiązania konkretnego problemu platformy, ramy badawczej, w której 
mogą znaleźć zastosowanie różne perspektywy naukowe i pozanaukowe. Inter- 
i transdyscyplinarność są dziś bibliologii i informatologii naprawdę potrzebne,
0 ile osoby realizujące badania będą do tego rodzaju pracy przygotowane
1 chętne. Dzięki inter- i transdyscyplinamości możliwe będzie formułowanie i udzie­
lanie odpowiedzi na pytania, które nie są możliwe do zadania i rozstrzygnięcia 
w obrębie wąskich specjalizacji. Umiejętnie sformułowane pytania badawcze 
są z kolei właśnie tym, co kształtuje rozwój dyscypliny, wyznacza kierunki prze­
mian itp. .̂ Odpowiedzi na nie są sprawą wtórną (pochodną), choć nie drugo­
rzędną.

Refleksja metanaukowa wskazuje dwa ważne źródła problemów ba­
dawczych. Jednym jest rozwój nauki i powstawanie w jego rezultacie nowej 
wiedzy, a także zmiany w treści świadomości o nauce. Drugim źródłem jest 
instrumentarium nauki. Nie sposób rozwiązać problemu badawczego, nawet 
jeśli się go dostrzega, bez właściwych narzędzi, stosownej wiedzy, w tym siatki 
pojęciowej, terminologicznej, i szerzej, języka. Czasami bywa i tak, że dopiero 
pojawienie się odpowiednich narzędzi pozwala dostrzec problem i umieścić go 
we właściwej perspektywie badawczej. Stwierdzenie, że taka jest dyscyplina 
naukowa, jakimi narzędziami badawczymi dysponuje, nie jest odkrywcze, ale 
w niektórych sytuacjach staje się wyjątkowo niebanalne. Informatologia w Polsce 
cierpi z powodu braku potrzebnych narzędzi badawczych i nie zawsze jest to 
brak obiektywny. W pewnym sensie mamy do czynienia z sytuacją kryzysową, 
która może doprowadzić do negacji sensowności uprawiania niektórych badań 
z tej dyscypliny (jak to się dzieje z bibliotekoznawstwem -  ilu badaczy w Polsce 
realizuje dziś poważne i sensowne badania bibliotekoznawcze?) lub do postaw 
nihilistycznych, których jednym z wyrazów w nauce jest akceptacja bylejako- 
ści. W  kontekście odkrywania istniejących lub proponowania nowych narzędzi

7 „Od poprawnego i jednoznacznego postawienia pytań, na które chcemy szukać 
odpowiedzi -  co zakłada, iż uprzednio uprzytomniliśmy sobie znaczenie terminów, które 
w tych pytaniach występują- poprzez czynności polegające na przetłumaczeniu tych pytań 
na język wskaźników i właściwych operacji badawczych, aż po zrealizowanie odpowied­
nich badań, zinterpretowanie wyników i wreszcie rozważenie tych wyników dla wyjaśnienia 
interesującego nas fragmentu rzeczywistości czy dla sformułowania, czy lepszego uzasad­
nienia jakiejś teorii o zjawiskach przez nas badanych, czy też dla celów działań praktycz­
nych, opartych na wynikach naszych badań i teoretycznych uogólnień”. (Stefan Nowak: 
Metodoiogia badań społecznych. Warszawa 2007, s. 14.).



i orientacji dla informatologii dyskutowano wiele teorii, kierunków i koncepcji®. 
Ja chciałabym przypomnieć, moim zdaniem dziś bardziej obiecującą niż ponad 
40 lat temu, kiedy powstała, koncepcję epistemologii społecznej®.

E p is te m o lo g ia  s p o łec zn a

Informatologia bada obiekty, procesy, zdarzenia i zjawiska informacyjne 
w społeczeństwie, w środowisku człowieka, w perspektywie pośredniczenia 
pomiędzy utrwalonymi zasobami informacji a ludźmi, którzy jej potrzebują^®. 
Często jednak podmiotem poznania jest w niej „«czysty», bierny podmiot 
wyidealizowanych percepcyjno-intelektualnych aktów”, dziś najpowszechniej 
nazywany użytkownikiem, podczas gdy powinien to być„«pełnokrwisty» aktor 
i agent konkretnych i różnorodnych procesów poznawczych. Przedmiotem pozna­
nia zaś (...) jest konglomerat różnych typów doświadczeń takiego podmiotu”^̂  
Powstają nowe rodzaje wiedzy, odmienne sposoby poznawania (np. poznanie 
zdalne, zapośredniczone przez sieć) i komunikowania, rozwijają się technologie 
informacyjne, kształtują nowe typy zachowań i oczekiwań poznawczych (np. 
szybkość dostępu kosztem jakości, deprecjacja rozumienia, posługiwanie się 
wiedzą i informacją bez zgłębiania jej sensu i wartości). Wobec tych i wielu 
innych jakościowych i ilościowych zmian fenomenów poznawczych informa­
tologia powinna zająć stanowisko. Stosunkowo bogaty repertuar narzędzi do 
twórczego przejęcia i wykorzystania oferuje w tym zakresie epistemologia, w tym 
epistemologia społeczna.

Poznanie będące podstawowym przedmiotem dociekań epistemologicznych 
nie jest prostym, wyizolowanym aktem intelektualno-zmysłowym. Przeciwnie, 
podlega wpływom wielu czynników o charakterze jednostkowym (indywidualnym), 
społecznym, kulturowym, technicznym, instytucjonalnym, komunikacyjnym, 
politycznym i innym. Zmianom podlega „podmiot poznający (gatunek, grupy 
społeczne, jednostki), wtym zaś niektóre procesy poznawcze (np. dowodzenie 
czy odkrywanie wspomagane komputerowo)”^̂  Zmianom historyczno-kulturo- 
wym podlega również wiedza, dziś dochodzi jeszcze jej sieciowanie, będące 
rezultatem coraz powszechniejszej cyfryzacji obiektów kultury, w tym nauki.

® Maria Dembowska ponad 20 lat temu wyróżniła pięć podstawowych orientacji, które 
wówczas można było zaobserwować w informatologii -  cybernetyczną, naukoznawczą, 
psychologiczną, prakseologicznąi systemową (Maria Dembowska: Nauka o informacji na­
ukowej (informatologia). Organizacja! problematyka badań w Polsce. Warszawa 1991). In­
ny podział przedstawiła Sabina Cisek (Sabina Cisek: Filozoficzne aspekty informacji nau­
kowej. Kraków 2002).

® Osobą, która przypomniała mi o epistemologii społecznej Shery, Jest Profesor Marek 
Hetmański. (Por. Hetmański M.: Między epistemologią a nauką o informacji. W: Biblioteki, 
informacja, książka: interdyscyplinarne badania i praktyka wXXI w. Pod red. M. KocóJoweJ. 
Kraków 2010, s. 159-165).

S. Cisek: Nauka o informacji na świacie w XXI w.: badania metanaukowe. [onlinej. 
[dostęp: 28.06.2012]. Dostępny w World Wide Web: < http://eprints.rclis.org/12699/1/Ci- 
sek_in_na_swiecie_eng.pdf>.

'' M. Hetmański: Epistemologia jako filozoficzna refleksja nad poznaniem! wiedzą. Kra­
ków 2007, s. 40.

Ibidem, s. 32.
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Epistemologia ma za punkt odniesienia dominujący w danym czasie model 
czynności poznawczych i wiedzy. Ostatnie lata są czasem, jeśli nie dominacji, 
to mocowania się „klasycznego” modelu poznania i wiedzy z modelem poznania 
niepewnego, rozmytego, realizowanego przez podmiot szukający wiedzy kon- 
sensualnej, aprobowanej przez gmpę społeczną. Sprzyjają temu technologie 
informacyjno-komunikacyjne, produkcja gigantycznych ilości danych (zbyt często 
na wyrost nazywanych informacjami lub nawet wiedzą) oraz marginalizacja 
aksjologii. Od rzeczywistości nie da się i nie powinno się uciekać, nawet jeśli 
tęskni się za inną, na przykład tą, która minęła. Dlatego dobrze by było, gdyby 
i informatologia zaproponowała spójny i w miarę kompletny plan badań, anga­
żujący reprezentantów różnych instytucji, ośrodków akademickich i bibliotek, 
którego celem byłoby informatologiczne prześwietlenie meandrów poznania, 
procesów i czynności wiedzo twórczych w obecnej sytuacji społeczno-techno- 
logicznej. Wydaje się, że w większym niż do tej pory stopniu informatologia 
powinna uwzględnić antropologiczno-społeczną i komunikacyjną modalność 
doświadczenia poznawczego człowieka. Pomocą na drodze ku temu celowi 
może być rozwój instrumentarium badawczego, wzbogacenie go o ujmowa­
nie proŃemów badawczych w duchu epistemologii społecznej i antropolo­
gicznej.

Epistemologia społeczna nie jest tym samym co socjologia wiedzy czy 
nauki, choć pewne związki i podobieństwo mają tu miejsce. Jesse Shera^® tak 
objaśnił znaczenie tego terminu. Epistemologia społeczna to „badanie wiedzy 
w kontekście społeczeństwa. Powinna dostarczyć ram pojęciowych do badania 
złożonych, kompleksowych problemów natury procesów poznawczo-intelektu- 
alnych wspołeczeństwie”''^ Specyficznie-w ujęciu społecznym, a nie jednost­
kowym (psychologizującym) -  badane procesy i mechanizmy przekształcania 
ludzkich myśli w uzewnętrznioną, komunikowalną, dająca się utrwalić, gromadzić 
i przetwarzać wiedzę publiczną miały być jednym z przedmiotów epistemologii 
społecznej, według Shery nowej dyscypliny, która rozwiąże podstawowe proble­
my i wyposaży bibliotekarza w wiedzę, kompetencje i umiejętności wymagane 
i niezbędne do wypełnienia unikatowych powinności zawodowych''®. Shera ściśle 
wiązał epistemologię społeczną z bibliotekoznawstwem, nie eksponując zbyt 
mocno relacji z filozofią i naukami społecznymi; pozostał jej wierny przez około 
30 lat, niewiele ją modyfikując i ignorując znaczące zmiany, jakie zaszły w tym 
czasie między innymi w filozofii, psychologii, socjologii czy językoznawstwie. 
Dziś wydaje się, że „odkrywając” na nowo koncepcję Shery, można i należałoby 
szukać zasileń teoretyczno-metodologicznych dla informatologii i rozwijanej 
w jej ramach informatologicznej epistemologii społecznej wwielu naukach spo-

Shera na s. 85 książki Sociological foundations oflibrarianship, New York 1970 przy­
znaje, że termin epistemoiogia społeczna w kontekście bibiiotekoznawstwa i nauki o infor­
macji po raz pierwszy został użyty nie przez niego, a przez Margaret Egan; ona też stwo­
rzyła koncepcję wyjściową epistemoiogii społecznej. Według Jonathana Furnera termin 
epistemoiogia społeczna najpienw pojawił się w bibiiotekoznawstwie i nauce o informacji, 
później w fiiozofii. (Jonathan Furner: Shera’s social episłemology recasł as psychologi- 
cal bibliology. „Sociai Epistemoiogy” 2002 voi. 16 nr 1 s. 5-22; dostępny również oniine 
[dostęp: 2.04.2013], Dostępny w Worid Wide Web: <http://works.bepress.com/furner/11>. 

ibidem, s. 86. 
ibidem, s. 84.
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łecznych. Ostrożnie -  nie czuję się bowiem w pełni usprawiedliwiona wiedzą 
i kompetencjami -  sugerowałabym możliwość analogicznej ścieżki rozwoju 
teorii również i dla bibliologii.

Dziś dorobek socjologii, psychologii i antropologii społecznej, komunikologii, 
epistemologii w filozofii i innych nauk stwarza warunki sprzyjające odczytaniu 
na nowo i rozwojowi pomysłu Shery jako jednej z postaw i koncepcji badaw­
czych w bibliologii i informatologii. Bibliologia i informatologia bez względu na 
to, w jakim stopniu zdaje sobie z tego sprawę, ma epistemologiczne podsta­
wy -  zajmuje się informacją i wiedzą utrwaloną w postaci pewnych obiektów 
oraz jej wykorzystaniem indywidualnym i społecznym''®. Byó może jednak nie 
w pełni właściwa jest perspektywa badawcza i dydaktyczna, może zbyt mało 
uwagi poświęca się istocie i roli poznania, aksjologii, wiedzy, dochodzeniu do 
wiedzy przez grupy i jednostki, uzewnętrznianiu wiedzy w postaci artefaktów 
fizycznych, społecznych obrazów wiedzy i komunikacji?

Informatologię łączy z epistemologią jej (informatologii) sposób postrzegania 
wiedzy. Wiedza w informatologii pojmowana jest dystrybutywnie i kolektywnie, 
obiektywnie i subiektywnie (jako byt otwarty na interpretację podmiotową). 
Nie jest prostą konsekwencją asymilacji informacji, jest pochodną zdolności 
do rozpoznania i oszacowania prawdopodobieństwa zdarzeń^^. Nie jest ani 
sumą informacji zawartych w dokumentach (obiektach), ani sumą informacji 
zawartych w metadanych tym obiektom przypisanych. Ilośó zgromadzonych, 
opracowanych, przechowywanych, gotowych do udostępnienia i wykorzystania 
nośników informacji nie przekłada się na wielkość czy wartość wiedzy użyt­
kownika. Wiemy o tym dobrze między innymi z dorobku bibliotekoznawstwa, 
gdzie nie od dziś krytykowane są takie miary użyteczności i poinformowania jak 
wielkość zbiorów czy liczba prenumerowanych tytułów czasopism. Informacja 
i wiedza, choć mają wiele wspólnego, podobny sens, są kategoriami odrębnymi. 
Ich utożsamianie, zwłaszcza gdy czynione jest nieświadomie, może prowadzić 
do zubożenia poznawczego nauki o informacji.

Epistemologia społeczna w ujęciu Shery ma zarówno opisowy (faktogra­
ficzny, empiryczny) jak i norm at^ny (wartościujący) charakter^®. Poznanie 
sposobów i reguł funkcjonowania informacji w społeczeństwie, jej wytwarza­
nia, gromadzenia i przetwarzania, generowania wiedzy itp. jest niezbędne 
do zrozumienia i wykorzystania mechanizmów społecznego obiegu wiedzy,

„Skuteczność mechanizmów i instytucji funkcjonowania wiedzy w społeczeństwie, 
państwie i kulturze jest zagadnieniem, w którym łączą się problemy nauki, edukacji i ży­
cia ludzi. Dzięki temu wielostronnemu i wielopoziomowemu zjawisku bibliotekoznawstwo 
i epistemologia mają jeden cel badawczy (...), którym jest rozpoznanie oraz prognozowa­
nie mechanizmów i instytucji efektywnego oraz twórczego używania informacji i wiedzy. 
Gromadzenie i udostępnianie wiedzy jest w nich studiowane na różnych poziomach ogól­
ności, przy zastosowaniu odmiennych kategorii, pojęć i terminologii, a także różnych me­
tod i narzędzi badawczych, niemniej z taką samą intencją rozumienia istoty społecznego 
funkcjonowania wiedzy, głównie warunków twórczego jej wykorzystania”. M. Hetmański: 
Między epistemologią a nauką o informacji. W: Biblioteki, informacja, książka: interdyscy­
plinarne badania i praktyka w XXI w. Pod red. M. Kocójowej. Kraków 2010, s. 160-161.

Mogąto robić również odpowiednio zaprogramowane komputery.
M. Hetmański: Między epistemologią a nauką o informacji. W: Biblioteki, informacja, 

książka: interdyscyplinarne badania i praktyka w >0<l w. Pod red. M. Kocójowej. Kraków 
2010, s. 159-165.
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tworzenia odpowiednich narzędzi, powoływania do życia instytucji czyniących 
ten obieg bardziej efektywnym i skutecznym. Z poznania i opisu można z ko­
lei wyprowadzić normy i wartości, których należy i/lub warto przestrzegać. 
„W sytuacji, gdy czynności poznawcze oraz wiedza podlegają coraz bardziej 
technologicznym zapośredniczeniom, tworząc szereg epistemicznych tworów 
kulturowych o cechach wirtualności, iluzoryczności, pozorności, a nawet fałszu 
(_ ) , nie da się, a nawet nie można, oddzielić poziomu opisowego od norma­
tywnego”19. Shera zwracał uwagę, że instrumentarium bibliotekoznawstwa po­
winno być odpowiednie w stosunku do tego, jak ludzie rzeczywiście zdobywają 
wiedzę, jak się i jak ją  komunikują w danym czasie20. Podkreślał konieczność 
dostosowywania narzędzi do potrzeb i oczekiwań poznawczych odbiorców, 
dominujących w danym czasie zwyczajów społecznego komunikowania i do 
technologii informacyjnych. „Problemem ( _ )  jest zrozumienie i interpretacja 
istniejących bibliograficznych mechanizmów i systemów oraz zakresu, w jakim 
pozostają one w harmonii i zgodzie z rzeczywistymi procesami komunikowania 
i dokonywania odkryć epistemologicznych. Innymi słowy, jeśli ( _ )  systemy nie 
są zbieżne z tym, jak i w jaki sposób społeczeństwo i jednostki posługują się 
wiedzą, to z pewnością nie są one skuteczne”21.

Opracowana na uniwersytecie Stanforda Encyclopedia of philosophy poświę­
ca epistemologii społecznej obszerny artykuł, w którym analizie zostało poddane 
między innymi znaczenie komponentu społeczny w terminie epistemologia 
społeczna. W ujęciu marksistowskim i wczesnej socjologii wiedzy społeczny 
odnosił się do różnych rodzajów interesów (klasowych, politycznych, władzy itd.). 
Włączenie tak rozumianego czynnika społecznego do nauki wydaje się pozosta­
wać w sprzeczności z ideałem racjonalności i rozumu, chyba że potraktować 
interes badacza (badaczy) jako jeden z pełnoprawnych rodzajów interesów 
społecznych. Inna możliwa interpretacja komponentu społeczny to rozumienie 
go jako relacji pomiędzy osobami. Na przykład, poszukiwanie informacji, także 
informacji naukowej i dla nauki, w wielu wypadkach opiera się na współpracy, 
która powinna być obiektem zainteresowania epistemologii społecznej w celu 
znalezienia rodzajów i wypracowania schematów współpracy, optymalnych 
z punktu widzenia miar relewantnych epistemologicznie. Rozszerzeniem tej in­
terpretacji czynnika społeczny jest włączenie w ten układ także ciał zbiorowych, 
grup osób i instytucji, w przypadku których dochodzenie do wiedzy, prawdy 
i poznania ma wiele wspólnego z analogicznymi procesami przebiegającymi 
u jednostek. Tu widziałabym miejsce i zadanie również dla nauki o informacji. 
Moim zdaniem, na obecnym etapie rozwoju nie jest możliwe stworzenie jednej

19 Ibidem, s. 160.
20 Na ten aspekt zwracał uwagę między innymi Tefko Saracevic, pisząc, że informato- 

logia (information science) do dziedzina nauki i działalności profesjonalnej, której podsta­
wowym celem jest rozwiązanie problemu efektywnego komunikowania wiedzy, zapisów 
wiedzy w kontekście potrzeb społecznych, instytucjonalnych i indywidualnych oraz wyko­
rzystania informacji. Jej trzy cechy charakterystyczne to: interdyscyplinarność, immanent- 
ny związek z technologiami informacyjnymi oraz udział w transformacjach społecznych. 
T. Saracevic: Information science: Origin, evolution and relations. W: Conceptions oflibrary 
and information science: Historical, empirical and theoretical perspectives. London 1991, 
s. 5 -27.

21 J. Shera: Sociological..., op. cit., s. 90.
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uniwersalnej koncepcji. Należałoby raczej skoncentrować się na względnie 
dobrze wyodrębnionych grupach, klasach osób, instytucjach i innych ciałach 
zbiorowych i uczynić je obiektem badań. Podejście to ma sporo wspólnego z ana­
lizą domen Birgera Hj0rlanda22, z tym że Hj0rland wychodził od domeny, ob­
szaru, dyscypliny, podczas gdy w przypadku epistemologii społecznej punk­
tem wyjścia jest grupa społeczna wraz z jej wiedzą, sposobami poznawania, 
komunikowania, gromadzenia informacji, przekonaniami, pojęciem prawdy^^, 
systemem wartości itd.

Podstawą badań realizowanych w duchu informatologicznej epistemologii 
społecznej byłoby, już w części rozpoznane na gruncie nauki o informacji, 
poznanie, jak aktorzy życia społecznego uczą się, zdobywają informacje, 
przekształcają je wwiedzę, co z nią robią, jak ją  i między sobą się komunikują 
itd. Przeobrażenia sfery komunikacji, zwłaszcza to, co się dzieje z i w Sieci, 
sprawiają, że zmianie ulega również rozumienie nauki, wiedzy oraz wymagań 
wobec informacji. Jest to nowa aksjologia, niemal już powszechna w komunikacji 
sieciowej, związana z „wolnościowym” konstruktywizmem społecznymi^. Nowe 
podejście do wiedzy w nauce na razie funkcjonuje jako jeden z nurtów, może 
nie marginalnych, ale też nie głównych, offowy. Zakorzenione jest, jak wcześniej 
wspomniałam, przede wszystkim w aktualnych zwyczajach komunikacyjnych, 
w przypadku których upublicznienie i uspołecznienie przestrzeni prywatności 
wiąże się ze zmianą podejścia między innymi do autorytetów, informacji, wiedzy 
i wartości przypisywanych wyszukiwaniu. Przestrzenie nieskrępowanej (lub

B. Hj0 rland: Domain analysis in information science. Eleven approaches -  Tradi- 
tional as well as innovative. „Journal of Documentation” 2002, vol. 58, no 4, pp. 422-462; 
B. Hjorland, H. Albrechtsen: Toward a new horizon in information science: Domain-analysis. 
„Journal of the American Society for Information Science” 1995, vol. 46, no 6, pp. 400-425.

^  „W wielu współczesnych ujęciach nauki rezygnuje się z prawdy jako celu nauki na 
rzecz wyjaśnienia, przewidywania czy rozumienia, uznając, że prawda jest celem nie do 
osiągnięcia. Rezygnacja ta oparta jest na szeregu wątpliwych założeniach, wtym nieodróż- 
nianiu absolutności prawdy od jej aspektowości. (...) uznanie za cel nauki prawdy i uznanie 
za tenże cel wyjaśniania czy przewidywania, nie są ujęciami konkurencyjnymi, ale kom­
plementarnymi, ponieważ ujmują dwa różne aspekty rezultatów badań naukowych: ten 
pienwszy dotyczy oczekiwanej relacji wyników badań do rzeczywistości, ten drugi -  relacji 
do człowieka, a dokładniej funkcji, jakie owe wyniki spełniają dla człowieka. Pełnienie tych 
ról -  dawanie wyjaśnień, umożliwienie przewidywań, dostarczanie rozumienia świata -  jest 
natomiast związane z prawdziwością”. A. Lekka: Nauka i dobro czlowieka.[on\'me]. [dostęp:
28.07.2012]. Dostępny w World Wide Web: <http://www.sapientiokracja.pl/index.php7op- 
tion=com_content&view=article&id=84:nauka-i-dobro-czowieka&catid=36:agnieszka-lek- 
ka-kowalik&ltemid=64>.

Podstawowym założeniem konstruktywizmu społecznego (zwanego również spo­
łecznym akonstrukcjonizmem lub nieklasyczną socjologią wiedzy) jest postrzeganie świata 
w sposób subiektywny. Postrzeganie fenomenów społecznych jest zinstytucjonalizowane 
przez interakcje między ludźmi, zaś rzeczywistość społeczna jest kreowana w procesie 
jej bezustannej interpretacji. Konstruktywizm społeczny kwestionuje istnienie obiektywnej, 
uniwersalnej prawdy czy też zewnętrznej wobec badacza rzeczywistości; kwestionowanie 
to rozciąga się także na wiedzę powstającą w obrębie nauk ścisłych. Nie ma obiektywnie 
danej rzeczywistości, jest tylko rzeczywistość skonstruowana społecznie, w której ludzie 
wchodzą w interakcje, wymieniają się wizjami rzeczywistości i działają w oparciu o pewien 
konsens. Nie ma pojęć i kategorii niezależnych od społeczności, np. pojęcie ‘człowiek’ za­
leży od kultury społeczności w danym miejscu i czasie -  kiedyś za pełnoprawnych ludzi nie 
były uważane dzieci i było to powszechnie akceptowane.
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mało skrępowanej) społecznej kreatywności w sieci, takie jak np. wiki, twky, 
social bookmarking czy tagowanie proponują zamiast definicji -  dyskusję nad 
sensami, zamiast autorytetów- społeczne powątpiewanie lub odrzucenie i ob­
darzanie zaufaniem jedynie członków wspólnoty sieciowej, zamiast wiedzy 
zobiektywizowanej -  wiedzę subiektywną, zamiast pewności -  niepewnośó. 
Tworzenie wiedzy znaczy tu najczęściej tyle co znakowanie dostępnych infor­
macji oraz ich reorganizowanie. Czy to znaczy, że klasyczny ideał studiowania 
i zdobywania wiedzy oraz jej tworzenia nie ma racji bytu we współczesnych 
społeczeństwach? A może po prostu stał się bardziej niż kiedykolwiek wcze­
śniej elitarny? Trawestując wypowiedź Edwina Bendyka, można stwierdzió, że 
Internet stał się takim samym symptomem zmiany dyskursów wiedzy, władzy 
i pieniądza, jakim były czcionka ruchoma i prasa drukarska u zarania epoki 
nowoczesnej^^. Nie brakuje też głosów, że zmiana kulturowa, w tym podejścia 
do tworzenia i akumulacji wiedzy, jest przeceniana, a jej skala wyolbrzymiana^®. 
Kultura prawdziwego współuczestnictwa to dalsza, by nie rzec daleka, przyszłośó, 
której warunkiem zaistnienia jest powstanie społeczeństwa panoptykalnego -  
archiwizującego każdy krok i słowo, pozbawionego prywatności^^. Tak często 
przywoływana wolnośó tworzenia treści niesie bowiem równocześnie zagro­
żenia dla najważniejszych dla społeczeństwa zasobów -  symboli, twórczości 
i specyficznego commons, dobra wspólnego, czyli właśnie kultury^®, zwłaszcza 
gdy jest pozbawiona pierwiastków aksjologicznych i antropologicznych.

Nowa wiedza jest zapośredniczona i subiektywna, wytwarzana w procesie 
społecznego dialogu i (niekiedy spontanicznej) wymiany informacji. Jej użyt­
kownik jest poniekąd skazany na mediację i dyskusję -  autorytetów jest bowiem 
tyle, ile stron w Internecie. Czy i kiedy tak wytworzona wiedza jest jednocześnie 
naukowa? Jak powinny i mogą odnieść się do niej instytucje pośredniczenia, 
a więc między innymi biblioteki? Jak tworzą się i komunikują społeczności tę 
wiedzę tworzące? Jakimi instrumentami można to zbadać? Jak przenieść na 
grunt biblioteczno-informacyjny najpopularniejsze dziś sposoby i techniki ko­
munikowania się? To są tylko przykłady pytań, na które infomnatologia, ramię 
w ramię z innymi dyscyplinami, powinna podjąć próbę udzielenia odpowiedzi. 
Nie można też zapominać, że narzędziem ze wszech miar społecznym jest 
język, a zatem nie można uchylać się przed prowadzeniem badań inter- 
i transdyscyplinamych języka.

Dziś zbyt często i zbyt łatwo zapomina się, że język jest jednym z najważ­
niejszych narzędzi uprawiania nauki. Za jego pomocą dokonuje się werbalizacja 
pomysłu badawczego, opis badania, objaśnianie, utrwalanie rezultatów, ich 
przekazywanie, odbiór, recepcja. Terminologii nie można sprowadzać tylko i wy­
łącznie do kwestii poprawnego tworzenia, rozumienia czy posługiwania się ter­
minami. Terminy tworzące określony system terminologiczny są zewnętrznym 
wyrazem porządku poznawczego przyjmowanego przez grupę naukowców.

25 E. Bendyk: Rewolucja czy ewolucja? [on\me\ [dostęp: 2.04.2013]. Dostępny w World 
Wide Web: <http://bendyk.blog.polityka.pl/2006/12/11 /rewolucja-czy-ewolucja/>.

25 J. Lipszyc: Kultura 2.0? „Kultura Popularna” 2008, nr 1, s. 7.
22 Ibidem, s. 8.
25 E. Bendyk: Kultura chce być wolna, [oniine]. [dostęp: 28.01.2010]. Dostępny w World 

Wide Web: <http://www.futrega.org/wk/02.html>.
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specjalistów, osób połączonych wspólnotą zainteresowań. Terminologia po­
jawia się wszędzie tam, gdzie człowiek zaczyna się w czymś specjalizować. 
Odgrywa trudną do przecenienia rolę w rozwoju społeczeństw i wspólnot. Język 
specjalistyczny pełni dwie ważne role: komunikacyjną, umożliwiającą relacje 
społeczne i prowadzenie wspólnej działalności, oraz kognitywną, polegającą 
na poznawaniu, organizacji i tworzeniu wiedzy specjalistycznej. Języki spe­
cjalistyczne są zatem jednocześnie narzędziami komunikacji dziedzinowej, 
reprezentacji wiedzy specjalistycznej oraz dostępu do informacji specjalistycz­
nej (przedmiotowej, dziedzinowej, zawodowej). Shera w swoich rozważaniach 
przywiązywał do zagadnień języka, zarówno naturalnego jak i sztucznego 
(informacyjno-wyszukiwawczego) dość dużą wagę. Bez dobrej znajomości 
języków, także specjalistycznych, nie jest możliwe czynienie zasobów informacji 
i wiedzy dostępnymi, nie jest możliwa realizacja fundamentalnych funkcji i zadań 
bibliotek i innych organizacji informacji^®.

Shera, uwzględniając liczne i złożone powiązania społeczne, mimo wszystko 
był dość daleki od uznania poznania naukowego za zdeterminowane przez 
czynniki społeczno-ekonomiczne, mające wpływ nie tylko na kryteria badań, 
ale także na to, które hipotezy uzna się za wiarygodne. Warunki, w jakich 
tworzona jest wiedza i w jakich zachodzi poznanie, bez wątpienia mają wpływ 
na społeczną praktykę. Żeby wpływ ten nie przekroczył możliwego do zaak­
ceptowania poziomu, istotne wydaje się uwzględnienie obok czynnika społecz­
nego również czynnika antropologicznego. Żeby hierarchia dyskursywnego 
autorytetu, na przykład instytucji akademickich, które same są ograniczone 
i zdeterminowane przez swoje osadzenie w szerszym kontekście społeczno- 
-ekonomiczno-politycznym“ , nie przeciwstawiała się logice lub podstawowym 
zasadom empirycznym, potrzebne jest poszanowanie wartości, w tym dobra 
człowieka. Tradycyjnie epistemologia opiera się na założeniu indywidualizmu 
poznawczego. Pożądane wydaje się rozszerzenie spektrum w kierunku poznania 
jako bytu społecznego, w stosunku do którego uzasadnione byłyby pytania na 
przykład o rozumienia wzajemnych relacji we wspólnocie poznającej, o zwią­
zek pomiędzy typami społecznej organizacji a rodzajami przekonań, które 
wydają się rozsądne, czy o wpływ relacji społecznych między jednostkami na 
ich relacje poznawcze. Warto też uświadomić sobie, że potrzebne są ramy 
strukturalne do tworzenia dyskursów i wyznaczenia (na ile da się to uczynić) 
granicy między tym co wiedzą jest, a co nią nie jest i na przykład włączenie 
w obszar badań i refleksji naukowej nowych zasobów informacji (social writing, 
remiksowane dane, błogi, Wiki, podcasty itd.). Dodanie do tych zasobów tego, 
co Jacek Wojciechowski nazwał wartością naddaną, może ze strumienia danych 
uczynić obiekty użyteczne poznawczo. W tę ramę metodologiczną wpisują się 
również takie tradycyjne zadania jak zarządzanie kolekcją, zasobem, a dziś

„Ali that librarians have done is in a generał sort of way to babbie about subject 
headings and synonyms and about the need for controlled vocabulary. But any real un- 
derstandlng of the naturę of language in the process of communication, on the one hand, 
and the naturę of language In relation to the library as an agency of communication, on the 
other, has not been glven nearly as much attention as it demands”. (J. Shera op. cit., s. 68).

Przykładem zastosowania narzędzi pojęciowych z dziedziny ekonomii politycznej 
na użytek teorii wiedzy jest praca Stanisława Rainko: Dwa paradygmaty. Warszawa 2011.

16



coraz częściej zawartością (content), czy kształtowanie kompetencji informa­
cyjnych, czego prekursorką była edukacja użytkowników.

Shera zaproponował epistemologię społeczną, ja dziś dodałabym doń pierwia­
stek antropologiczny, żeby ideał nauki nie ograniczał się do wartości wyłącznie 
poznawczych, ale uwzględniał również wartości pozapoznawcze takie jak dobro 
człowieka®''. Zaprzeczeniem tego ideału „jest nie tyle przekonanie, że nauka ma 
przynosić pożytek (co do tego nie ma wątpliwości), ile przekonanie, że nauka nie 
może dostarczyć wiedzy na temat natury człowieka i wobec tego nie jest upraw­
niona do uwzględniania w swych założeniach i wynikach twierdzeń na ten temat, 
gdyby nawet skądinąd mogła je zaczerpnąć. Jest to typowy wyraz izolacjonizmu 
epistemologicznego”®2. Eliminacja czy marginalizacja wartości w pracy naukowej, 
w tym również wartości, jaką jest dobro człowieka, sprawia, że wiedza może 
stać się instrumentem realizacji celów narzucanych przez tych, którzy mają wła­
dzę lub których stać na „wynajęcie umysłów”, może stać się przedmiotem gier 
i wpływów ekonomicznych, politycznych, militarnych i innych. Bez pierwiastka 
antropologicznego nie ma możliwości rozstrzygnięcia, które z podjętych samo­
istnie lub na zamówienie badań dążą do rzeczywistego polepszenia sytuacji 
człowieka, grup i społeczeństwa. Epistemologia społeczno-antropologiczna 
musiałaby też zmierzyć się z problemem odpowiedzialności instytucjonalnej 
i odpowiedzialności indywidualnej w ramach instytucji, ponieważ współczesna 
nauka stanowi instytucję społeczną. Biblioteki i instytucje informacji, chętnie 
sięgające po miano organizacji wiedzy, również nie mogłyby uciec od konfron­
tacji z tym problemem. Ciekawe, że dychotomia tego, co w nauce zewnętrzne 
i wewnętrzne, okazała się za sprawą Karla R. Poppera i Thomasa S. Kuhna, 
mimo wszystkich różnic między ich poglądami na naukę, nie do utrzymania. 
„Za tą dychotomią stało bowiem przekonanie, że istnieje jakiś rodzaj algoryt­
micznej metody, która „prowadzi” naukowców od zebranych danych do teorii 
wyjaśniającej, eliminując wartościujące nastawienia badaczy”®®. Dziś już, głównie 
za sprawą Kuhna, wiemy, że nie ma takiego algorytmu, a wybór teorii ma rów­
nież charakter sądu wartościującego. „Analiza nauki jako praktyki społecznej 
pokazuje, że wartościowań obejmujących zarówno tzw. wartości poznawcze, 
jak i pozapoznawcze nie da się z nauki wykluczyć -  ich obecność nie jest po-

Warto przypomnieć tu dokument Komitetu Etyki w Nauce Polskiej Akademii Nauk Do­
bre obyczaje w nauce. Zbiór zasad (2006), który bardzo wyraźnie uznaje odpowiedzialność 
nauki za człowieka i społeczeństwo. To nie osiągnięcie prawd naukowych jest kryterium 
kwalifikowania działań jako nakazanych czy zakazanych w nauce, ale ostatecznie czło­
wiek. Punkt 2.3. tego dokumentu głosi: „Główną motywacją pracownika nauki powinna być 
pasja poznawcza i chęć wzbogacenia dorobku nauki. Celem zaś powinno być poznanie 
prawdy.”; punkt 2.6: „Badania naukowe należy prowadzić w taki sposób, aby nie zagrażały 
człowiekowi i społeczeństwu, a także nie szkodziły środowisku naturalnemu i kulturowemu 
człowieka”; punkt 1.6: „Pracownik nauki jest obowiązany przeciwdziałać złemu wykorzysta­
niu osiągnięć naukowych i ich użyciu przeciw człowiekowi”. Ciekawe byłoby przeanalizo­
wanie polityki państwa polskiego, w tym Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego, pod 
kątem zgodności (lub nie) z tym, co zapisano w cytowanym zbiorze zasad.

A. Lekka: Nauka i dobro człowieka, [online], [dostęp: 28.07.2012]. Dostępny w World 
Wide Web: <http://www.sapientiokracja.pl/index.php?option=com_content&view=article&- 
id=84:nauka-i-dobro-czowieka&catid=36:agnieszka-lekka-kowalik&ltemid=64>.

“ A. Lekka-Kowalik: Wartości poznawcze Jako wehikuł racjonainości nauN. [online], [do­
stęp: 28.07.2012], Dostępny w World Wide Web: <http://repozytorium.amu.edu.pl/jspui/bit- 
stream/10593/4857/1/religia_nauka_kultura.pdf> s. 12.
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chodną słabości naukowców, ale konsekwencją i struktury świata, i sposobu 
ludzkiego poznania oraz faktycznej roli nauki w życiu społecznym. Ujawnia się 
to wyraźnie, gdy rozpatrzymy nowy paradygmat uprawiania nauki, tzw. Modę 
2 Science. Ignorowanie obecności w nauce wartościowań pozapoznawczych 
nie zwiększa więc obiektywności i racjonalności nauki, przeciwnie -  ponieważ 
są one elementem koniecznym badań naukowych, udawanie, że ich nie ma, 
naraża naukę na ideologizację w tym sensie, że dopuszcza wtedy wszelkie 
wartości jako „funkcjonalne poznawczo”, a nie żąda dla nich respektowania 
uprawomocnienia. Natomiast budowanie ideału nauki nasyconej wartościo­
waniami wymaga rezygnacji z podwójnego izolacjonizmu: społecznego, który 
traktuje naukę tak, jakby nie miała ona związków ze społeczeństwem, oraz 
metodologicznego -  jak gdyby dyscypliny tworzyły «samotne wyspy»”®̂.

Informatologia w Polsce jest w ciekawym momencie rozwoju. Choć wiele 
wskazuje na to, że dziś nie jest to monolityczna, silna dyscyplina, ale konglo­
merat ściślej i słabiej ze sobą powiązanych subdyscyplin różnego poziomu 
i szczegółowości, moim zdaniem nie przesądza to o jej potencjalnej sile po­
znawczej, rozumienia, wyjaśniania i oddziaływania na rzeczywistość. Tym, 
czego brakuje informatologii, jest brak „wrzenia” powodowanego jej naturą 
i wewnętrzną logiką, dynamicznego dyskursu naukowego, w tym metanau- 
kowego, naukoznawczego i aksjologicznego. Próby sztucznego przyspie­
szenia rozwoju czy „podkręcenia koniunktury”, wyrażające się np. w roz­
szerzaniu znaczeń istniejących terminów, nie wydają się być właściwą drogą 
rozwoju dyscypliny. Naj\Maściwsza byłaby konsekwentna i rzetelna praca na 
rzecz umocnienia podstaw teoretycznych nauki o informacji. Brak ulokowania 
informatologii w mocnej perspektywie badawczej powoduje niekiedy ujmowanie 
wartości poznawczych i pozapoznawczych jako konkurencyjnych, co w pew­
nych sytuacjach zmusza badaczy do wątpliwych wyborów. Przypomniana w ar­
tykule i nieco zmodyfikowana koncepcja epistemologii społecznej nie jest 
oczywiście ani jedyną, ani najlepszą ze znanych perspektyw teoretycznych. 
Pozwala jednak spojrzeć na badane przedmioty pod właściwym dla niej kątem, 
ujawnia i akcentuje elementy i czynniki, które przy innym podejściu nie byłyby 
zauważone lub miały inną wagę. Rzecz w tym, żeby ramy metodologiczne badań 
były świadomie i właściwie dobierane, odpowiadały specyfice podejmowanego 
badania, żeby rzetelnie je stosowano, doceniając zalety i nie zamykając oczu 
na wady. Obowiązkiem badacza jest uczciwość i odpowiedzialność za wiary­
godność prowadzonych badań.
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S u m m a ry

The author recalls Jesse Shera’s concept of a social epistemology. She 
discusses the need of its modification, referring to current works of social 
Sciences, in particularenrichmentoftheoriginal concept with an anthropological 
element, what is reasoned in an analysis of science as a “social good practice”. 
Discussion on social epistemology’s application in developing theoretical 
framework of information science is preceded by reflections on poor relations 
of gualified LIS research with library and information practice.
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PRZESTRZEŃ INFORMACYJNA TEKSTU. 
STUDIUM JEDNEGO PRZYPADKU

Bożenna Bojar 
Uniwersytet Warszawski

Tekst, metatekst, przestrzeń informacyjna tekstu, przestrzeń informacyjna od­
biorcy tekstu, relacje intertekstualne, relacje intratekstualne, relacje asocjacyjne

Komunikat jest nie tylko nośnikiem informacji o stanie jakiegoś fragmentu 
rzeczywistości i nie tylko przekaźnikiem cząstki wiedzy swego nadawcy, jest 
także -  przede wszystkim dla swojego odbiorcy, ale także i dla nadawcy -  
impulsem do kreowania nowej przestrzeni informacyjnej, dla której staje się 
zaczynem i jądrem.

Odebranie informacji zawartej w komunikacie powoduje u odbiorcy przy­
rost wiedzy, czego warunkiem jest stopień nowości informacji w stosunku do 
informacji zmagazynowanych w pamięci odbiorcy i możliwość wpisania tej 
informacji w zasób informacji już posiadanych, tak aby wraz z nimi tworzyła 
spójną strukturę informacyjną. Nie jest to jednak jedyny skutek, odbieranie 
komunikatu uruchamia bowiem w umyśle odbiorcy szereg innych procesów 
informacyjnych, tworzących wokół niesionej przez komunikat informacji zupeł­
nie nową, wielowymiarową przestrzeń informacyjną. Zobaczmy więc, z jakich 
wymiarów ta przestrzeń się składa.

Systemy informacyjne pozwalają odkryć tylko niektóre z tych wymiarów. 
Klasyczne systemy informacyjne, a były nimi już katalogi biblioteczne, pełniły 
funkcję potencjalnego współtwórcy przestrzeni informacyjnej odbiorcy, poprzez 
system odsyłaczy wskazywały bowiem komunikaty (teksty), mogące stać się 
w tej przestrzeni informacjami połączonymi z komunikatem początkowym rela­
cją intertekstualności ograniczoną do relacji podobieństwa tematycznego. To, 
czy wskazane w ten sposób komunikaty rzeczywiście stawały się składnikami 
przestrzeni informacyjnej tworzonej w umyśle odbiorcy, zależało od tego, czy 
z podpowiedzi systemu skorzysta. Podobną funkcję w kształtowaniu przestrzeni 
informacyjnej odbiorcy pełniły bardziej zaawansowane systemy informacyjne, 
których języki informacyjno-wyszukiwawcze (na przykład język słów kluczowych 
czy język deskryptorowy), łączyły relacją intertekstualną dokumenty pozostają­
ce w zasobie systemu, podpowiadały więc użytkownikowi dokumenty, których 
treść pozostawała w relacji podobieństwa tematycznego. Informacji o tym, czy 
faktycznie stały się one częścią przestrzeni informacyjnej użytkownika, system 
nie dostarczał, bo nawet jeśli można było uzyskać informacje o udostępnieniu 
użytkownikowi takich dokumentów, to informacji o tym, czy zapoznał się z ich 
tekstem, a więc czy zawarte w nich informacje zostały odebrane i włączone do 
zasobu informacyjnego w pamięci użytkownika, już nie. Nowoczesne systemy
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informacyjne, a przynajmniej niektóre z nich, teoretycznie pozwalają o prze­
strzeni informacyjnej tekstu i jego odbiorcy dowiedzieć się więcej. W systemach 
komputerowych, na przykład w posadowionych w Internecie, można śledzić 
ślad poszukiwań informacyjnych użytkownika i odczytywać pozostawione przez 
niego tropy. Poszukiwacz informacji nie tylko korzysta w dotarciu do celu z pod­
powiedzi systemu, ale sam wytycza w nim prowadzące do niego ścieżki zna­
czone wyborem sugerowanych przez system tekstów, ścieżki dłuższe lub krót­
sze, nierzadko prowadzone na skróty, z których korzystać mogą także inni 
poszukiwacze. Do tak wytyczonej przestrzeni informacyjnej może też włączać 
nowe obiekty (dokumenty), prowadząc do nich linki wcześniej nieistniejące. 
Przestrzeń informacyjna relacji intertekstualnych może się w ten sposób za­
gęszczać. Ścieżki te z biegiem czasu zamienić się mogą w wygodne i szybkie 
infostrady, jeśli podążać będą nimi inni poszukiwacze informacji. Nowoczesne 
systemy informacyjne umożliwiają też swym użytkownikom tworzenie innego 
wymiaru przestrzeni informacyjnej, pozwalają bowiem na opatrywanie tekstów 
dokumentów różnego typu uwagami odnoszącymi się bądź do ich treści, bądź 
do wartości zawartej w nich informacji, ich prawdziwości lub relewancji (perty- 
nencji). Takie uwagi o charakterze metatekstowym (niewyprowadzające poza 
tekst dokumentu) tworzą inną płaszczyznę, inny wymiar przestrzeni informacyj­
nej odbiorcy, uzupełniając także przestrzeń informacyjną samego dokumentu, 
w której centrum dokument ten się znajduje. Przestrzeń dokumentu posadowio­
nego w systemie informacyjnym jest w takim wypadku konstytuowana przez sam 
system, ale i przez jego użytkowników, odbiorców dokumentów, odwzorowuje 
bowiem także ich kompetencje informacyjne, ich oceny i ich asocjacje infor­
macyjne. Jest zatem wypadkową indywidualnych przestrzeni informacyjnych 
odbiorców tworzonych wokół indywidualnych obiektów informacyjnych.

Nowoczesne systemy informacyjne dają możliwość odtworzenia takich indy­
widualnych przestrzeni informacyjnych, wyekscerpowania ich z całej informacyj­
nej przestrzeni systemu. Nie sądzę jednak, żeby ktoś się o to pokusił, a myślę, 
że pokazanie wymiarów takiej przestrzeni może być interesujące i kształcące 
dla tych wszystkich, którzy zajmują się projektowaniem i optymalizowaniem 
systemów informacyjnych. Takiej przestrzeni informacyjnej jednego tekstu, wy­
tyczanej i strukturalizowanej w procesie odbierania tekstu przez konkretnych 
odbiorców, poświęcony jest ten artykuł.

Tekstem tym jest Matematyka konkretna, podręcznik autorstwa Ronalda 
L. Grahama, Donalda E. Knutha i Grena Patashnika, którego polski przekład 
pod redakcją Małgorzaty Kopczyńskiej opublikowany został przez Wydawnictwo 
Naukowe PWN (wyd. drugie, Warszawa 1998, s. 718). Choć książka ta w ory­
ginale dostępna jest w Internecie, to jednak nie funkcjonuje w komputerowym 
systemie informacyjnym, w którym można by było odtworzyć wyznaczaną przez 
jej tekst i jego odbiorców przestrzeń informacyjną, skorzystamy więc z możliwo­
ści, jakich w tym zakresie dostarcza tradycyjna publikacja. A ma ona charakter 
niekonwencjonalny, autorzy bowiem opublikowali tekst swojego wykładu wraz 
z zapisanymi na marginesach uwagami jego pierwszych czytelników, swoich 
studentów. Tak o tym piszą:

„Studenci zawsze wiedzą lepiej od swoich nauczycieli, więc poprosiliśmy 
kilku z nich o wyrażenie szczerych opinii w postaci „graffiti” na marginesach.
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Niektóre z nich są banalne, inne głębokie, niektóre ostrzegając niejednoznacz­
nościach i niezręcznościach, inne są typowymi komentarzami czynionymi przez 
zdolnych gości z ostatnich rzędów; niektóre są pozytywne, inne są negatywne, 
a jeszcze inne są zerowe. Wszystkie jednak wynikły z prawdziwych odczuć 
powstałych w trakcie czytania, co powinno ułatwić przyswojenie tego materiału 
(pomysł ubarwienia tekstu książki takimi komentarzami pochodzi z podręcznika 
dla studentów Wstępując na Stanford, w którym oficjalne teksty są kontrolowane 
przez komentarze studentów kończących studia. Na przykład Stanford pisze: 
„Jest parę rzeczy, których nie możesz nie zauważyć w tym amorficznym tworze, 
jaki stanowi Stanford”, a na marginesie czytamy: „Amorficzny... o co tu, kurczę, 
chodzi? Typowy pseudointelektualizm panoszący się tutaj”. Stanford: „Nie ma 
granic dla potencjału, jaki stanowi grupa wspólnie żyjących studentów.” Graffito: 
„Akademiki Stanforda to coś w rodzaju ZOO bez dozorcy.”)

Na marginesie pojawią się także dokładne cytaty z prac znanych mate­
matyków minionych pokoleń, przytaczające oryginalne słowa, których używali 
anonsując niektóre z ich fundamentalnych odkryć. Niemniej jednak uznaliśmy 
za właściwe przemieszać nazwiska takie jak Leibniz, Euler czy Gauss z na­
zwiskami tych, którzy po nich kontynuowali pracę.” (s. 9-10).

Z powyższego cytatu widać, że niektóre uwagi odbiorcy, wprawdzie spro­
wokowane tekstem, wyprowadzają poza przestrzeń informacyjną tekstu („Aka­
demiki Stanforda to coś w rodzaju ZOO bez dozorcy.”), te jednak najczęściej, 
tak jak w tym przykładzie, połączone są z tekstem głównym pośrednią relacją 
asocjacyjną, a relacje asocjacyjne nie spełniają warunku przechodniości. Takimi 
relacjami nie będziemy się dokładniej zajmować, przyjrzymy się natomiast pozo­
stałym uwagom wpisanym na marginesie, próbując ustalić, do jakich płaszczyzn 
przestrzeni informacyjnej tekstu należą.

Specyfiką tekstu naukowego (a takim jest tekst Matemafy/fz/fon/frefnę/) jest 
to, że tekstowi głównemu zazwyczaj towarzyszą inne teksty, współtworzące 
jego przestrzeń informacyjną, zawierające informacje powiązane z niektórymi 
informacjami tekstu głównego różnego rodzaju relacjami asocjacyjnymi. Te 
towarzyszące teksty przeważnie umieszczane są w przestrzeni informacyjnej 
tekstu głównego przez samego nadawcę, rzadziej dodawane przez współ­
twórców ostatecznej jego wersji, a więc odbiorców wersji wyjściowej, w trakcie 
różnego rodzaju jego transformacji, na przykład przez redaktora lub tłumacza. 
Tego typu informacje zazwyczaj umieszczane są w towarzyszących tekstowi 
głównemu przypisach, łączą więc w szczególny sposób relacją asocjacyjną 
teksty współwystępujące, bo przypisują dokładnie wskazanemu fragmentowi 
tekstu zasadniczego inny tekst, bądź dokładnie przytoczony, bądź wskazany 
poprzez odesłanie, a więc niedostępny dla odbiorcy w chwili odbioru tekstu, 
należący do jego przestrzeni informacyjnej potencjalnie. Te pierwsze to przypisy 
o charakterze uzupełniającym tekst zasadniczy, te drugie to przypisy odsyłające 
do innego tekstu, zazwyczaj dokładnie wskazanego poprzez podanie danych 
bibliograficznych. Tekst naukowy ma więc najczęściej charakter polimorficzny, 
możliwy do zaprezentowania właściwie tylko w formie graficznej, w postaci 
złożonego tekstu pisanego, złożonego z tekstu głównego i tekstów z nim się 
wiążących, przytoczonych, a więc faktycznie synchronicznie współtworzących
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z nim przestrzeń informacyjną, bądź tylko wskazanych jako potencjalnie nale­
żące do tej przestrzeni.

W analizowanym tekście Matematyki konkretnej przypisów nie ma, a infor­
macje zazwyczaj w takiej formie podawane umieszczone zostały na margine­
sach stron zawierających tekst zasadniczy, choć marginesy mieszczą również 
innego rodzaju teksty towarzyszące, niektóre pochodzące prawdopodobnie od 
autorów (choć nie jest to, poza kilkoma wypadkami, zaznaczane), znaczna więk­
szość od czytelników. Zasadniczą trudność w prezentowaniu analizowanego 
materiału stanowi właśnie to, że uwagi umieszczone na marginesie odnoszą 
się do konkretnych fragmentów tekstu głównego i odbiór informacji w uwagach 
tych zawartych powinien być poprzedzony lekturą odpowiedniego fragmentu 
tekstu, na przytaczanie którego w artykule po prostu nie ma miejsca. Dlatego 
też wszędzie tam, gdzie jest to możliwe, ograniczymy się do cytowania tekstów 
umieszczonych na marginesach (tak jak w książce kursywą, z zachowaniem 
oryginalnej interpunkcji, która w polskim przekładzie zapewne stara się oddać 
błędy w interpunkcji angielskiego oryginału), wskazując w nawiasie stronę, na 
której znajduje się odpowiedni fragment tekstu głównego, tam, gdzie uwaga na 
marginesie byłaby niezrozumiała, przytoczymy korespondujący z niąfragment 
(drukiem prostym).

Relacje intertekstualne, w jakie wchodzi tekst, często ustanawiane bywają 
przez jego nadawcę, który w tekście towarzyszącym bądź umieszcza odsyłacze 
do innych tekstów, bądź explicite przytacza odpowiednie fragmenty. Tak też 
czynią autorzy Matematyki konkretnej.

Takie marginalia mogą mieć różny charakter. Wyraźnie metatekstowy mają 
te, które są swoistym komentarzem do tekstu głównego, na przykład:

-  do jego zawartości treściowej w konkretnej części struktury tekstu:
„Czyteinik, poziom i sposób przedstawienia -  tego typu rzeczy powinny

znaieźć się w przedmowie. ” P. R. Haimos [173] (7);

-  do używanego w tekście języka:
„Ludzie używający odpowiedniego żargonu dość szybko zdobywają po­

wierzchowny autor^et: mogą wygłaszać górnoiotne, a pozbawione wartości 
opinie. Liczy się jednak nie umiejętność mieienia jęzorem, ani nawet bryiowania 
znajomością aktuainego stanu wiedzy matematycznej, iecz raczej zdoiność 
wykorzystania tego, czego się nauczyło i  zastosowania posiadanej wiedzy do 
rozwiązywania praktycznych probłemów matematycznych. W skrócie chodzi 
nam nie o słowa, a o czyny.” J. Hammersłey [176] {ly,

l,M ean” oznacza po angiełsku wartość średnią, a „Var” je s t skrótem od 
„variance”, co oznacza wariancję.] (438).

Kilka ważnych algorytmów składowania i wyszukiwania informacji wewnątrz 
komputera opiera się na technice zwanej „haszowaniem”. „Jakoś tak wyszło, 
że co prawda czasownik ‘to hash’ (‘haszować’) w połowie łat 60-tych stał się 
standardowym okreśłeniem tej metody przechowywania kłuczy to nikt nie od­
ważył się użyć go pubłicznie przed 1967.” D. E. Knuth [209] 455).

Na marginesie znaleźć można też umieszczone przez tłumacza (współna- 
dawcę tekstu) lub wydawcę uwagi:
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-  dotyczące konkretnego fragmentu:
Wyznaczamy nagrodę w wysokości 2,56 dolara, którą wypłacimy z wdzięcz­

nością każdemu pierwszemu odkrywcy jakiegokolwiek błędu matematycznego, 
historycznego lub typograficznego. [Uwaga o błędach typograficznych odnosi 
się niestety tylko do angielskiego oryginału.] (12)\

-  problemów z przekładem:
[W tym miejscu i wielokrotnie później autorzy bawią się nieprzetłumaczalną 

grą słów. Słowo „concrete”po angielsku oznacza również beton. Tłumacze] (8);

[Znowu nieprzetłumaczalna gra słów. „Ciągły” po angielsku to continuous, 
a „dyskretny”, to discrete, co daje po zlepieniu concrete -  konkretny] (8).

Uwagi wpisywane na marginesie bywają świadectwem różnego rodzaju 
asocjacji intertekstualnych, czasami odległych, nierzadko zabawnych. A oto 
kilka takich przykładów spośród marginaliów przyłączających inne teksty do 
tekstu, któremu towarzyszą:

„Czytelnik zaawansowany przeskakując części, które wydają mu się zbyt 
elementarne, często traci więcej, niż czytelnik początkujący, przeskakujący 
części, które wydają mu się zbyt złożone.” G. Pólya [298] (9);

„Głęboko błędnym truizmem powtarzanym we wszystkich podręcznikach 
i przez wszystkie sławy przy okazji rozmaitych wystąpień jest, że powinniśmy 
kultywować nawyk myślenia o tym, co robimy. W istocie trzeba postępować 
dokładnie na odwrót. Postęp cywilizacji dokonuje się przez poszerzenie re­
pertuaru ważnych operacji, które jesteśm y w stanie stosować bez myślenia
0 nich. Działanie myśli przypomina szarże kawalerii w bitwie. Ich liczba jest 
ściśle ograniczona; wymagają one świeżych koni i  powinny być dokonywane 
we właściwych momentach.” A.N. Whitehead[371] (554);

„Ile to je st jeden i jeden i jeden i  jeden i  jeden i  jeden i jeden i jeden i jeden
1 jeden?” „Nie wiem,” powiedziała Alicja. „Straciłam rachubę.” „Ona nie potrafi 
dodawać.” Lewis Carroll[54] (47).

Informacje o relacjach intertekstualnych to często odesłania do tekstów 
uzupełniających, w których odbiorca znajdzie relewantną informację (bez przy­
taczania odpowiednich fragmentów):

Zachodni uczeni dowiedzieli się ostatnio o ważnej chińskiej pracy autorstwa 
Li Shan Lan [249, 265, strony 320-325], opublikowanej w 1867 r., która zawiera 
pierwsze znane pojawienie się wzoru (6.37). (300);

Hermann Minkowski przedstawił tę zadziwiającą reprezentację dwójkową na 
międzynarodowym kongresie Matematyków w Heidelbergu, w roku 1904. (146);

-  nierzadko również oceniających ich wartość:
Bardzo przyjemny kombinatoryczny dowód można znaleźć w [247] (195);

(Czytelnik nie obeznany z rachunkiem prawdopodobieństwa, z dużym 
prawdopodobieństwem może wiele skorzystać dokładnie czytając klasyczne 
wprowadzenie Fellera [120] do tego tematu.) (423);
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(Ahrens [6, tom 2] oraz Herstein i  Kaplansky [187] omawiają interesującą 
historię tego probiemu. Sam Fiawiusz je s t zbyt pobieżny [197J (23).

Informacje podane w tekście niejednokrotnie wywołują z pamięci odbiorcy 
informacje z nimi w jakiś sposób skojarzone. Tego typu asocjacje mogą mieć 
bardzo różny charakter:

-  czasami są tematycznie i merytorycznie związane z tekstem, podają 
informacje uzupełniające:

Liczby w trójkącie Pascala... We Włoszech trójkąt ten je s t nazywany trój­
kątem Tartaglii. (182);

Największy wspóiny dzieinik (NWD). W Anglii nazywa się go ‘hcf’ (highest 
common factor), a w USA ‘gcd’ (greatest common divisor). (125);

Każdego dnia robaczek pełza z takim samym prawdopodobieństwem do 
jednego z sąsiednich wierzchołków. Robaczek Schródingera. (475);

Daje nam to wygodny sposób przeliczania w pamięci kilometrów na mile, 
ponieważ odległość wyrażona w kilometrach odpowiada niemalże dokładnie 
odległości wyrażonej w milach. Jeśli USA kiedykolwiek przejdą na system 
metryczny, ich znak ograniczenia prędkości zmieni się z 55mil/h na 89 km/h. 
No chyba, że ludzie z drogówki będą wspaniałomyślni i  pozwolą im jeździć 
90. (335);

-  czasami są to przytoczenia kojarzących się fragmentów innych tekstów:
Znajdź wartość średnią i odchylenie standardowe dla wieku wina w każdej

beczce, przy tych samych założeniach. Jaki jest średni wiek sherry, gdy się ją  
butelkuje? „Szybkie obliczenie arytmetyczne pokazuje, że sherry ma zawsze 
co najmniej trzy lata. Od dalszych obliczeń zacznie nam szumieć już w głowie.” 
Revue du vin de France (listopad 1984). (479);

Czy jest to szukana suma? Tak! Sprawdźmy to: (...) „Genialne, Holmesie!”, 
„Elementarne, mój drogi Watsonie.” (259);

Istnieje jedenaście różnych sposobów na stworzenie dwóch cykli z czterech 
elementów: (...) „istnieje dziewięć! sześćdziesiąt sposobów na ułożenie pieśni 
plemiennej, i-każdy-z-nich-jest-dobry.” Rudyard Kipling. (291).

Skojarzenia intertekstualne często bywają niesprecyzowane, odbiorca przy­
pomina sobie, że jest taki tekst, ale nie potrafi go zidentyfikować:

Gdzie ja  już widziałem taki wzorzec? (461);

Tak, tak ...ja  już to gdzieś widziałem. (17).

Nierzadko jednak bywają dość odległe, tak jak te umieszczone przez czy­
telników na marginesach:

Lukas [26] ubarwił swoje zadanie legendą o znacznie wyższej Wieży Brah- 
my, która miała mieć 64 krążki z czystego złota ... Złoto -  o rany! Nasze krążki 
są pewnie z czegoś konkretniejszego? (15);
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...jest liczbą sposobów wybrania n osób spośród r mężczyzn i s kobiet. 
Kobiety mają pierwszeństwo, proszę panów. (108);

Załóżmy, że opłata musi być dokonana za pomocą (...) i półdolarówek. Tak. 
tak, pamiętam, że kiedyś w USA byty póićoiarówki. (364);

Sufity mogą być niebezpieczne. Znałem kiedyś śiiskie podłogi. (382);

Mój nauczyciei matematyki nazywał to „bijekcją”; może kiedyś uda m i się 
poiubić to słowo. (57).

Takie skojarzenia wyprowadzają poza tekst, co więcej, tak jak w tych przykła­
dach, nie odnoszą się do innych tekstów, lecz do rzeczywistości pozatekstowej. 
Niektóre z nich mają wyraźną motywację w samym tekście:

Ile kawałków pizzy można uzyskać za pomocą n prostoliniowych cięć no­
żem? (...) Problem ten został rozwiązany przez szwajcarskiego matematyka 
Jacoba Steinera w 1826 roku [339] (Pizza z serem szwajcarskim?) (19);

Ostatnia wartość w tabeli daje nam rozwiązanie C50: Jest to dokładnie 
50 sposobów dania 50 centów napiwku. (Nie wiiczając możłiwości płacenia 
napiwku kartą kredytową.) (367);

Wydrukowana składa się z 65 050 cyfr dziesiętnych, a wysłanie takiego 
wydruku pocztą kosztowałoby w USA 78 centów. Aibo nawet więcej w chwiłi, 
gdy to czytasz. (132);

Spiralna funkcja (...), pokazana na poniższym rysunku (...) Ludzie na 
południowej półkuli używają innej spirali. (121);

Zadanie 3: Ze starego egzaminu Czy stare egzaminy już wymarły?
Stare egzaminy nie umierają, idą do piekła się przebrać. (206);

Używając 52 kart otrzymamy (...) Każdy, kto faktycznie próbuje osiągnąć 
maksymalny nawis z 52 kartami, prawdopodobnie nie ma do czynienia z pełną 
talią -  albo jest prawdziwym szulerem. (306).

Poza tekst wyprowadzają również przypadkowe skojarzenia, dla których 
trudno znaleźć bezpośrednią motywację w tekście:

Teraz nadszedł dobry moment, aby zrobić ćwiczenia rozgrzewkowe 4 i 5.
(Albo sprawdzić, czy w lodówce nie został jeszcze jakiś baton Snickers.) 

(54).

Uwagi na marginesie mają także charakter metatekstowy, odnoszą się do 
tekstu na różny sposób, w tym ustanawiają relacje intratekstulane (wewnątrz- 
tekstowe, między elementami tekstu):

W ćwiczeniu 18 znajdziecie dalsze szczegóły. (23);

W ćwiczeniu 84 dowiemy się ja k  wyprowadzić wzór (5.61) z tożsamości 
(5.60) (230);

(Interesujące jest porównanie tego wzoru z odpowiadającym mu wynikiem, 
dla środkowego współczynnika dwumianowego z ćwiczenia 9.60) (658);
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(ćwiczenie 55 może nam wyjaśnić, czemu chcieiibyśmy wykonywać takie 
magiczne podstawienia) (256);

(Znaczenie symbolu O jest omówione w rozdziale 9.j (191);

Wiedzą o tym ci z nas, którzy zrobili ju t  rozgrzewkowe ćwiczenie 4. (207);

Rozumiem. Gosper by przeprowadzić ten dowód musiał założyć warunek 
(5.118) (257);

Dlaczego ten podrozdział nazwano ,,’mod’: działanie dwuargumentowe?” 
Dowiesz się tego w następnym fascynującym rozdziale! (103);

(Jeśli interesuje cię historia i użyteczność tej notacji, spójrz do [223].) (226);

Jak moglibyśmy odkryć odpowiedź bez daru jasnowidzenia lub natchnionego 
przepowiadania? lub bez zaglądania na stronę 202. (261);

Odkryliśmy tożsamość Cauchy’ego (5.27) (5.27)! = (5.27)(4.27)(3.27)(2.27) 
(1.27)(0.27)! (227)]

Zagnij róg tej strony. Później będziesz ją  mógł szybko odnaleźć. Będziesz 
tego potrzebował (197).

W tym przykładzie wskazany jest tylko pierwszy człon relacji, bezpośrednio 
przez umieszczenie uwagi w odpowiednim miejscu na marginesie i pośrednio 
„tej strony”, natomiast drugi człon nie został dokładnie wskazany, został jedynie 
umiejscowiony poprzez użycie czasu przyszłego w poleceniu jako fragment (lub 
fragmenty) w dalszej partii tekstu. Podobnie w następnym przykładzie relacja 
intratekstualna, jako określona na tekście podręcznika, a jednocześnie inter- 
tekstualna, jeśli wziąć pod uwagę, że jest to także tekst kolejnych wykładów, 
została określona pośrednio, za pomocą wskazania następstwa w czasie:

Gauss udowodnił, że równość (5.92) jest prawdziwa także wtedy, gdy (...) 
Kilka tygodni temu badaliśmy to, co Gauss zrobił w przedszkolu. Teraz zajmu­
jem y się tym, co robił po doidoracie. Czy ktoś chce nas przestraszyć? (242).

Komentowane są też -  czasami żartobliwie, w sposób pośredni -  relacje 
intratekstualne wskazane w tekście podstawowym:

Funkcja Móbiusa zdefiniowana równaniem (4.55) także musi byó multipli- 
katywna na mocy faktu, który minutę czy dwie temu został udowodniony. To 
zależy od tego, ja k  szybko się czyta. (163).

Ta ostatnia uwaga nie tylko jest odesłaniem do konkretnego fragmentu tek­
stu, podaje także informacje uzupełniające komentowany tekst. Komentarzem 
do informacji podanej w tekście i jednocześnie odesłaniem do innego fragmentu 
są też, na przykład, uwagi:

Widzę niezgodność pomiędzy tą nierównością a (3.31). (119);
Uwaga! Autorzy zamiast przedstawić nam systematycznie metodę reper­

tuaru chcą żebyśmy zrozumieli ją  za pomocą przerobienia paru przykładów. 
Metoda ta działa w przypadku rekurencji, które są „liniowe” w tym sensie, że 
ich rozwiązanie wyraża się przez sumę pewnych bazowych funkcji n przemno-
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żonych przez stałe parametry, tak ja k  to je st w (1 .13). Równanie (1.13) stanowi 
kiucz do wszystkiego. {30).

Takie uwagi o charakterze metatekstowym mogą się odnosić także do struk­
tury tekstu iub jego zawartości:

Jeżeli macierze cię przerażają, nie denerwuj się: występują one w tej książce 
tylko tutaj. (144);

(To już jest ostatnie wyprowadzenie tego znanego wzoru w naszej książce) 
Wszystko co dobre kiedyś się kończy. (519);

Teraz lemat, potem dylemat. (115);

Dwie dziurki w nosie i skończyło się. (546).

Czasami metatekstowe uwagi na marginesie pełnią ważną funkcję stero­
wania odbiorem tekstu, na przykład:

-  sugerują koiejność operacji wykonywanych na jego fragmentach:
Czytając to po raz pierwszy lepiej jest odpuścić sobie następną stronę. Twój

przyjazny asystent. (80);

A oto trochę więcej smutnych kawałków, które prawdopodobnie będziecie 
chcieli wyłącznie przekartkować podczas pierwszego czytania. Twój przyjazny 
asystent.

Zacznij kartkować. (318);

Nadszedł właściwy czas, aby rozgrzać się za pomocą ćwiczenia 11. (162);

Wiedzą o tym ci z nas, którzy zrobili już rozgrzewkowe ćwiczenie 4. (207);

Zacznij pomijać. (320);

Przestań pomijać. (323);

Przestań kartkować. (324);

(Porównaj z [220] w celu uzupełniającej dyskusji.) (665);

(Histeryczna notatka: Zobacz ćwiczenie 51, je ś li otrzymałeś inny wynik.) 
(248);

(Ćwiczenie 55 może nam wyjaśnić, czemu chcielibyśmy wykonywać takie 
magiczne podstawienia.) (256);

-  wskazują informacje z jakiegoś powodu szczegóinie ważne dia odbiorcy 
(reiewantne):

Jeśli masz fluoryzujący flamaster, zaznacz te dwa równania. (228);

Zagnij róg tej strony. Później będziesz ją  mógł szybko odnaleźć. Będziesz 
tego potrzebował (197)]

Trzymajcie się mocno krzeseł Ten kawałek, to zupełna nowość! (29);
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-  przestrzegają przed ich fałszywym odbiorem:
Innym spotykanym pojęciem jest najmniejsza wspólna wielokrotność (NWW) 

( _ )  Tylko proszę nie pomylić je j z największą wspólną wielokrotnością (125);

-  podają informacje pomocne przy odbiorze tekstu:
Wykorzystaj przeszukiwanie binarne. Spróbuj najpierw w środku dowodu, 

by sprawdzić, czy błąd wystąpił wcześniej, czy później. (211);

W rachunku różniczkowym całka może być przedstawiona jako pole pod 
krzywą. Skala pozioma jest tu 10 razy rzadsza niż pionowa. (63);

Ostrzeżenie: Trudny tekst! Podczas pierwszego czytania lepiej pominąć 
następne dwie strony. Nie są one istotne. Twój przyjazny asystent. (109);

-  informują o odbiorze tekstu:
Wydaje m i się, że w końcu to złapałem. Przedstawienia dwójkowe A(n), 

B(n) i C(n) mają 1 na różnych pozycjach. (31);

Z powodu sumy sum nie ma co wpadać w panikę, ale u nowicjusza mogą 
one spowodować zamęt. Kto tu panikuje? Moim zdaniem ta zasada jest całkiem 
zrozumiała, przynajmniej w porównaniu z tym, co się działo w rozdziale 1. (52);

(Sumy postaci ( _ )  często nazywane są teleskopowymi przez podobień­
stwo ze składanym teleskopem, gdyż grubość obudowy złożonego teleskopu 
zależy jedynie od zewnętrznego promienia najbardziej zewnętrznej tuby i od 
wewnętrznego promienia tuby najbardziej wewnętrznej.) A ja  cały czas myśla­
łem, że to się nazywa teleskopowe, bo bardzo długie wyrażenie składa się tak 
ja k  teleskop do bardzo krótkiego. (68);

Och, teraz już rozumiem, co matematycy mają na myśli, gdy mówią że coś 
jest „oczywiste”, „jasne” lub „trywialne”.

„Przez jasne mam na myśli to, że dobry student pierwszego roku powinien 
być w stanie to zrobić, aczkolwiek nie je st to zupełnie trywialne” Paul Erdós 
[94] (462).

Często też podają informacje uzupełniające informacje zawarte w tekście, 
komentują lub wyjaśniają (nierzadko są to cytaty):

Rekurencję często można zrozumieć „rozwijając ją tak jak poniżej: ( _ )  
Rozwijając? Raczej nazwałbym to wtykaniem w siebie. (20);

Obszar je st wypukły, je ś li zawiera wszystkie odcinki łączące dowolne dwa 
z jego punktów. (To nie je st dokładnie to, co na ten temat można przeczytać 
w słowniku, ale to je st coś, w co wierzą matematycy,) (19);

Podobnie, ja k  proste prostopadłe nie mają wspólnego kierunku, tak prosto­
padłe liczby nie mają wspólnego dzielnika pierwszego. (139);

Współczynniki dwumianowe były dobrze znane w Azji na kilka stuleci przed 
narodzinami Pascala [90] (182);

„W  wieku 21 lat napisał on [Moriarty] traktat o wzorze dwumianowym. Dzięki 
temu objął katedrę matematyki na jednym z naszych uniwersytetów.” S. Holmes 
[85] (189).
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Jest to problem wydania reszty o nominałach 10 i 20 (...) Ta powolna me­
toda znalezienia rozwiązania jest właśnie sztuczką kasjera na wyczekanie, aż 
przybędzie policja. (628);

(...) możemy powiedzieć, że wśród liczb naturalnych znacznie więcej jest 
liczb parzystych niż pełnych kwadratów. Dziwne. Zdawało m i się, że Jest tyle 
samo liczb parzystych, co pełnych kwadratów, gdyż istnieje odpowiedniość 1-1 
między tymi zbiorami. (133).

Odbiorca takich uwag bywa dokładnie określony:
(Uwaga programiści komputerowi: Oto interesujący warunek na test dla tak 

wielu liczb pierwszych. Jak to tylko Jest możliwe.) (613);

(Uwaga informatycy: interpretowany teraz stos Jest używany do operacji 
o m argumentach, w odróżnieniu od dwuargumentowego mnożenia rozważa­
nego wcześniej.) (400).

Odbiorcy ustosunkowują się także do treści danego fragmentu, na przykład:
-  do prawdziwości zawartej w nim informacji:
Sformułowanie zadania Jest mylące! Jest to zadanie rodzaju 4. (563);

Widzę niezgodność pomiędzy tą nierównością a (3.3 f)  (119);

-  do stopnia trudności w jej przyswojeniu:
Zbyt łatwe. (565);

Au! (87);

Już Jestem całkiem zdezorientowany. (360);

-wartości informacji lub jej relewancji dla odbiorców:
Cokolwiek, co ocalało przez stulecia z tak straszliwą notacją, musi być 

bardzo pożyteczne. (234);

Jedyny pożytek z równania (5.113) to zademonstrowanie istnienia niezwykle 
bezuż^ecznych tożsamości. (253);

Dobrze wiedzieć. (282);

Zabawne, spróbujmy jeszcze raz. Może znajdziemy sumę, która zadziwi 
naszych przyjaciół. Żaden z nich nie interesuje się takimi bzdetami. (248).

Czasami też zadają lub odpowiadają na zadane w tekście pytania:

Dlaczego tylko dziesięć liczb? (472);

A co, gdyż = 0? (600);

Czy zbiory nieflawiuszowe są rzadkie dla dużych n? Tak, i moje gratulacje. 
Jeśli taki zbiór znajdziesz!
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Mogą też ustanawiać relacje między tekstami zamieszczonymi na margi­
nesach:

Zdanie w ramce po przeciwnej stronie tekstu jest prawdziwe. (587), 
Zdanie w ramce po przeciwnej stronie jest fałszywe. (588),
Zdanie w ramce po przeciwnej stronie tej kartki nie jest zdaniem. (591), 
Zdanie w ramce po przeciwnej stronie tej kartki nie jest w ramce. (592), 
Zdanie w ramce po przeciwnej stronie tej kartki mówi o samym sobie. (595), 
Zdanie w ramce po przeciwnej stronie tej kartki nie mówi o samym sobie. 

(596).
(Wszystkie powyższe zdania umieszczone są w ramkach.)

W powyższym przykładzie wyznaczana intertekstualność ma podwójny 
charakter: teksty te nie tylko odnoszą się do siebie wzajemnie -  są wobec 
siebie metatekstami - ale odsyłają do tekstu funkcjonującego w kulturze jako 
„paradoks kłamcy”, zakładając, że odbiorca potrafi ten tekst przywołać.

Podobny charakter ma uwaga:
Odkryłem cudowny dowód twierdzenia Fermata, ale nie mam tu wystarcza­

jąco dużo miejsca, aby go przytoczyć. (578);

odsyłająca, choć nie explicite, do znanego w środowisku matematyków 
tekstu zamieszczonego przez samego Fermata na marginesie jego książki, 
odnoszącego się do sformułowanego przez niego w roku 1637 twierdzenia, 
które, jak niektórzy uważają, do tej pory nie zostało zadowalająco udowodnione1.

Uwagi odnoszące się do tekstu zamieszczane przez odbiorców mogą też, 
tak jak w poniższych przypadkach, stanowić korespondencję:

-  między odbiorcami:
Wygląda na to, ze Gaussowi przypisuje się kupę rzeczy -  albo rzeczywiście 

był niezły, albo m iał świetnego agenta prasowego.

A może m iał po prostu magnetyzującą osobowość?

Bogiem a prawdą Gauss jest często nazywany największym matematykiem 
wszechczasów. Dobrze jest więc zrozumieć przynajmniej jedno z jego odkryć. 
(21);

Z ujemnym prawdopodobieństwem staję się coraz młodszy.
Och! Tak więc z prawdopodobieństwem > 1 starzejesz się lub zostajesz 

w tym samym wieku. (447);

Szczerze mówiąc mało mnie to interesuje.

1 Tzw. Wielkie twierdzenie Fermata brzmi: dla liczby naturalnej n > 2 nie istnieją takie 
liczby naturalne różne od zera x, y, z, które spełniałyby równanie xn + yn = zn. Pierre de 
Fermat zanotował je na marginesie łacińskiego tłumaczenia książki Arithmetica Diofanto- 
sa i opatrzył następującą uwagą: znalazłem zaiste zadziwiający dowód tego twierdzenia. 
Niestety, margines jest zbyt mały, by go pomieścić. Dowód angielskiego matematyka An- 
drew Johna Wilesa (1994) zajmował ok. 100 stron A4 i wyrażony był w języku topologii 
i krzywych eliptycznych.

31



To był najfajniejszy wykład, na ja k i kiedykoiwiek chodziłem. Ale dobrze jest 
czasami podsumowywać przerobiony m ateriał (10);

Książka ta zawiera ponad 500 ćwiczeń (...) Rozumiem, matematyka kon­
kretna, to po prostu zaćwiczenie.

Ćwiczenia domowe były trudne, ale dały mi dużo. Każda godzina się opłaciła.

Domowe zadania egzaminacyjne są niezbędne -  tak trzymać!

Egzaminy były trudniejsze niż to, czego się spodziewałem po ćwiczeniach 
domowych.

Nie widzę, ja k  to, czego się do tej pory nauczyłem, mogłoby mi w czym­
kolwiek pomóc.

Miałem sporo kłopotów z tym przedmiotem, ale wiem, że wyostrzył moją 
sprawność matematyczną i umysłową. (10 -12);

„Jeżeli X jest liczbą niewymierną mniejszą od jedności, to dla danych dwóch 
kolejnych liczb całkowitych znajdziemy między nimi dokładnie jeden wyraz 
jednego ciągów m/x, m/(1- x) gdzie m jest liczbą całkowitą.” Rayleigh [305];

Racja! ponieważ musi wzrosnąć dokładnie jeden z liczników, gdy n powięk­
szy się o 1. (98);

Algorytm uczenia się samemu:
1 przeczytaj zadanie
2 spróbuj rozwiązać
3 przeskocz książkowe rozwiązanie
4 itpróba zawiodła goto 1 eise goto następne zadanie

Niestety, powyższy algorytm wpada w nieskończoną pętlę.
Sugerowane poprawki (...)
Twój asystent (201);

-  pomiędzy odbiorcami i nadawcą tekstu:
Czyli 1/x jest wielomianem?
(Sorry, tak wyszło.) (303);

Ćwiczenia z tego przedmiotu były bezcenne, to znaczy po prostu wspaniałe.

Dobrze byłoby, żeby zespół prowadzący ćwiczenia w przyszłym roku był 
ten sam.

Notatki z ćwiczeń świetne i  użyteczne. (694);

(Pierwszy odkrywca każdego błędu dostanie nagrodę 2.56 dolara.)
Czy to oznacza, że ja  muszę znaleźć każdy błąd?
(Rozumieliśmy przez to ,jakikolw iek” błąd.)
Czy to wiec oznacza, że tylko jedna osoba dostanie nagrodę?
(Hmmm, spróbuj i  przekonaj się.) (547);

(Takich prac się w tej książce nie cytuje.) (674);
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Uff! Było to solidne zadanie w operowaniu sumami, nawiasami podłogi i su­
fitu. ( ^ )

Czy to będzie cięższa suma podłóg, czy suma cięższych podłóg?
Uwaga! Tutaj autorzy wpadają w manierę kończenia rozdziału cokolwiek 

przydługim, tr̂ udnym problemem nie mającym innego uzasadnienia niż jego 
dziwaczność. Studenci.

Trafiony! Ale, moja bando, czy musicie być informowani o zastosowaniach, 
zanim się czymś zainteresujecie? Ta suma, na przykład, pojawia się podczas 
badań nad generowaniem liczb losowych. Matematycy zajmowali się nią, zanim 
powstały komputery, ponieważ interesowało ich, czy istnieje sposób policzenia 
sumy „opodłogowanego” ciągu arytmetycznego. Wasz nauczyciel (112);

Mam już dość docierania do końca długich, trudnych książek nie otrzy­
mując w zamian żadnego ciepłego słowa od autorów. Miło byłoby przeczytać 
„dziękujemy za lekturę książki, mamy nadzieję, że Ci się do czegoś przyda,” 
zamiast wpadać na twardą, zimną oprawę książki na samym końcu długiego, 
suchego dowodu. Czyż nie tak?

Dziękujemy za lekturę książki, mamy nadzieję, że Ci się do czegoś przyda. 
Autorzy (539);

-  nadawcą tekstu a jego odbiorcami:
Prosimy o robienie wszystkich zadań rozgrzewkowych we wszystkich roz­

działach! Autorzy (32).

Korespondencji między odbiorcą a nadawcą (autorem) w normalnym funk­
cjonowaniu tekstu drukowanego raczej nie spotykamy, jest jednak możliwa 
w wypadku tekstów posadowionych w Internecie.

Autorzy uwag metatekstowych odnoszących się do tekstu Matematyki kon­
kretnej nierzadko wykazują duże poczucie humoru:

Legenda głosi, że Flawiusz nie byłby dziś znany, gdyby nie jego talent mate­
matyczny. W trakcie wojny rzymsko-żydowskiej został wraz z grupą 41 żydow­
skich powstańców otoczony przez Rzymian w jaskini. Woląc samobójstwo od 
pojmania, powstańcy zdecydowali się utworzyć krąg i zabijać co trzecią osobę, 
aż nikt nie zostanie przy życiu. Flawiusz jednak wraz ze swoim przyjacielem nie 
zgadzał się na to nonsensowne samobójstwo i szybko wyliczył, gdzie on i je­
go przyjaciel powinni stanąć w kręgu, aby uniknąć śmierci. _  dając nam tym 
samym szansę usłyszenia tej historii. (23);

Ile kawałków sera można uzyskać z pojedynczego kawałka za pomocą 
5 cięć? (ser musi być utrzymany na swoim miejscu w czasie, gdy dokonywane 
są cięcia ( _ )  Powodzenia w utrzymaniu sera na swoim miejscu! (35);

Udowodnij tożsamość Lagrange’a (bez pomocy indukcji). Trudno jest udo­
wodnić tożsamość kogoś, kto nie żyje od prawie 200 lat. (83);

Od teraz będziemy mieli parę funkcji podłoga i sufit. Wkrótce pojawią się 
ściany. (89);
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Chociaż liczby harmonicznie osiągają nieskończoność, osiągają ją logaryt­
micznie szybko -  czyli dosyć wolno. Powinniśmy je  nazwać iiczbami żóiwiowymi, 
są tak powolne. (308);

Każdy element jest skończonym ciągiem orłów i reszek (...) Orzeł ja  wy­
grywam, reszka ty przegrywasz. Nie? OK, reszka ty przegrywasz, orzeł ja  
wygrywam. Nie? Dobrze, to orzeł ty przegrywasz, a reszka ja  wygrywam. (446);

Przypadek 1: Klucza nie ma Zajrzyj pod wycieraczkę. (458);
(ten przykład jest nawiązaniem do gry, a więc ustanawia relację intertek- 

stualną).

Często też bawią się językiem:

W pozostałej części tego rozdziału rezerwujemy symbol p dla oznaczenia 
liczby pierwszej. {...) A c o z  p w słowie 'pierwsza’? 028);

Znak X występuje ponad 1000 razy w tej książce, więc chcemy być pewni, 
że dokładnie wiemy, o czym mówimy. To jeszcze nic. Zobaczcie, ile razy X 
występuje w Iliadzie! (40);

(...) względem dwóch małych modułów, (...) Modulików? (150);

Po uogólnieniu na dowolne liczby zespolone wzór ten jest zwany wzorem 
Kummera: (...) Kum mer mussiał tto nieźźle kummać. (243);

Jaki odgłos wydaje topiący się informatyk? log log log log... (659);

Podobnie 2-cykl odpowiada 2-zbiorowi (...) Nie mylić z rowerem. (291);

No proszę, otrzymujemy „rzeczywiste” funkcje używając liczb urojonych. 
(319);

Zadania dodatkowe Zeznania podatkowe (351);

Już wiem: średnio rzecz biorąc „przeciętny” znaczy „średni”. (428).

Czasami bywają złośliwi:

To nie je s t nonsens, ale sensu też nie ma. (490);

Sekretem bycia nudnym jest powiedzenie wszystkiego. Voltaire (497);

Czy autorzy nigdy nie spoważnieją? (521).

Autorom dopisków na marginesie nieobca jest również ironia:
„Drzewa pszczół” dostarczają dobrego przykładu na to, w jak naturalny 

sposób pojawiają się liczby Fibonacciego. Rozważmy rodowód samca pszczoły. 
Każdy samiec (znany także jako truteń) jest spłodzony bezpłciowo z samicy 
(znanej również jako królowa). Jednak każda samica ma dwoje rodziców, samca 
i samicę. Oto kilka pierwszych poziomów drzewa: (...) Naturalistycznycharakter 
tego przykładu je s t szokujący. Książka ta powinna być zakazana. (325);

34



a także umiejętność tworzenia aforyzmów i tzw. mądrości życiowych:
Ogon sumy możemy zastąpić innym, nawet jeśliby nowy ogon miał być bar­

dzo złym przybliżeniem starego, ponieważ ogony nie mają żadnego znaczenia; 
( _ )  Asymptotyka to sztuka wiedzy, kiedy można być niedbałym, a kiedy należy 
być dokładnym. (516);

Sztuką w matematyce, ja k  i w życiu jest mieć wyczucie, które prawdy są 
bezużyteczne. (224);

Ta metoda jest o tyle prostsza od zastosowania metody zaburzenia, że 
nie musimy tu w ogóle wysilać umysłu. Ostatecznym celem matematyki jest 
eliminacja jakiejkolwiek potrzeby używania umysłu. (75);

Poza tym dobrze jest być sceptycznym. Sceptycyzm je s t dobry tylko 
w ograniczonym zakresie. Bycie sceptycznym względem dowodów i progra­
mów (zwłaszcza swoich) pozwoli prawdopodobnie zachować pracę i dobrą 
markę. Duża dawka sceptycyzmu zmienia człowieka w pracusia, który kosztem 
odpoczynku spędza czas w pracy. Zbyt wiele sceptycyzmu doprowadza do pa­
raliżu, gdyż wiecznie zamartwiając się o poprawność nigdy nic nie skończysz. 
Sceptyk. (91).

Jak więc wynika z analizy uwag zamieszczonych na marginesach Matema­
tyki konkretnej, przestrzeń informacyjna tekstu ma kilka wymiarów.

Pierwszy -  i najważniejszy -  to informacje explicite przekazywane przez 
tekst.

Poziom drugi, to poziom metatekstu, tworzony przez informacje przez ten 
tekst wywołane. Ten poziom może mieć różne „warstwy”, tworzone przez in­
formacje skojarzone z tekstem głównym.

Kompatybilną z tekstem głównym warstwę tworzą informacje uzupełniające 
treść tekstu głównego. Informacje te mogą być przekazywane przez nadawcę 
(autora) tekstu, w tekstach konwencjonalnych zazwyczaj w przypisach, w za­
sadzie jednak są one wywoływane przez informacje tekstu głównego z pamięci 
odbiorcy, a więc w normalnym funkcjonowaniu tekstu drukowanego w zasadzie 
nie są dostępne (chyba że odbiorca dopisze je do tekstu głównego, na przykład, 
jak w analizowanym tekście, na marginesach).

Odrębną warstwę metatekstową tworzą informacje odnoszące się bez­
pośrednio do tekstu głównego, jego formy, struktury, treści, zawartości, rele- 
wantności i prawdziwości przekazywanych w nim informacji. Wśród informacji 
metatekstowych należy wyróżnić informacje ustanawiające relacje intratekstu- 
alne, których funkcją jest „sterowanie” procesem odbierania przez odbiorcę 
informacji zawartych w tekście głównym.

Odrębny wymiar tworzą informacje zawarte w innych tekstach, wywołane 
na zasadzie asocjacji przez informacje przekazane w tekście, a więc połączone 
z nim relacją intertekstualną. Relację intertekstualną może ustanawiać nadawca 
tekstu (w tekstach konwencjonalnych jest ona podawana albo w tekście głów­
nym, albo w przypisach, albo też poprzez odsyłacze do pozycji umieszczonych 
w bibliografii załącznikowej), przy czym tekst skojarzony może być tylko wska­
zany jako zawierający odpowiednią informację, albo też informacja ta może być
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przytoczona explicite, z różnym stopniem dokładności (zacytowana albo tylko 
przekazana z dokładnością co do informacji relewantnej w danej sytuacji komu­
nikacyjnej) -  taka informacja jest dostępna dla odbiorcy tekstu. Twórcą relacji 
intertekstualnych jest często odbiorca tekstu -  odebrane informacje zawarte 
w tekście głównym wywołują w jego pamięci inne teksty na zasadzie różnego 
rodzaju skojarzeń. Jak widzieliśmy w analizowanym podręczniku skojarzenia 
te mogą mieć różny charakter, przywołany może być tylko tekst zawierający 
taką informację, z jego danymi identyfikacyjnymi, dokładnymi lub tylko orienta­
cyjnymi (skrajnym wypadkiem jest niemożliwość przypomnienia sobie danych 
umożliwiających choćby częściową identyfikacją tekstu -  gdzieś to już czyta­
łem) lub też kojarzący się fragment takiego tekstu, przy czym i tu różny może 
być stopień podobieństwa takich skojarzeń w stosunku do tekstu połączonego 
relacją intertekstualną -  od odwzorowania z dokładnością co do formy leksy­
kalnej lub tylko treści (cytat z oryginału lub przekładu), poprzez odwzorowanie 
treści relewantnych w danej sytuacji komunikacyjnej, aż do zasygnalizowania 
jedynie zasady asocjacji.

Asocjacje wywołane przez tekst mogą być z tekstem luźno związane i nie 
odnosić się ani do jego formy, ani treści. Takie luźne skojarzenia wyprowadzają 
poza przestrzeń informacyjną tekstu.

S u m m a ry

The article presents a structure of an information space of a text, referring 
to analysis of marginal notes in the book Concrete Mathematics by Ronald 
L. Graham, Donald E. Knuth and Oren Patashnik (Polish edition -  Warsaw: 
PWN, 1998). The author lists text information surface and metatext surface 
with a layer of intertextual, intratextual, and associational relations. Information 
structure of a text is exemplified with marginal notes by one of it’s first readers.
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JĘZYK NATURALNY W WYSZUKIWANIU INFORMACJI 
I PROBLEMY JEGO PRZETWARZANIA

Wiesław Babik 
Instytut Informacji Naukowej 
i Bibliotekoznawstwa 
Uniwersytet Jagielloński

Systemy wyszukiwania informacji, przetwarzanie języka naturalnego, wyszu­
kiwanie informacji

W p ro w a d ze n ie

Przedmiotem moich rozważań są wybrane problemy przetwarzania języka 
naturalnego (ang. Natural Language Processing -  NLP) w komputerowych 
systemach wyszukiwania informacji. Dotyczą one tworzenia charakterystyk 
wyszukiwawczych dla tych systemów.

To interesujący badawczo, a zarazem złożony i do tej pory niezbadany 
dogłębnie, problem m.in. nauki o informacji. Jest aktualny i ważny nie tylko ze 
względów teoretycznych, z uwagi na potrzebę analizy dotychczasowej i obecnej 
praktyki w tym zakresie, lecz także praktycznych, gdyż wymaga tego nowa 
sytuacja, powstała w wyniku pojawienia się Internetu, w którym podstawowym 
lingwistycznym narzędziem wyszukiwawczym stały się słowa i wyrażenia klu­
czowe będące elementami języka naturalnego.

W polskiej nauce o informacji problematyka ta stosunkowo rzadko była 
przedmiotem badań oraz teoretycznych refleksji i pogłębionych analiz [m.in. 
1,4, 11]. W zagranicznym piśmiennictwie sytuacja jest lepsza [5, 7, 14]. Oprócz 
licznych opracowań teoretycznych można znaleźć (także w Internecie) opisy 
wielu badań przeprowadzonych na tekstach z różnych dziedzin, głównie w ję­
zyku angielskim.

Impulsem do ponownego zajęcia się tym tematem i badaniami jest próba 
weryfikacji przekonania, że dzięki wykorzystaniu nowoczesnych metod prze­
twarzania języka naturalnego komputer w sferze indeksowania i wyszukiwania 
informacji może całkowicie zastąpić, a nawet wyeliminować człowieka. Wydaje 
się to możliwe dzięki zastosowaniu metod automatycznych, których skuteczność 
nie ustępuje, a nawet czasami przewyższa skuteczność klasycznych metod 
stosowanych przez człowieka, nazywanych metodami kognitywnymi. Możliwość 
zautomatyzowania tego procesu daje niewątpliwe korzyści w postaci oszczęd­
ności kosztów pracy oraz czasu związanych z opracowaniem odpowiedniej
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charakterystyki. Dlatego badania przybliżające praktyczne wdrożenie takich 
możliwości są cenne i użyteczne.

Artykuł ma na celu, w oparciu o istniejące piśmiennictwo, udzielenie od­
powiedzi na pytanie o stan zaawansowania i perspektywy dalszych prac nad 
wykorzystaniem języka naturalnego w procesach wyszukiwania informacji w sys­
temach wyszukiwawczych, w tym w Internecie. Odpowiedź na to pytanie może 
stanowić punkt wyjścia do rozważań nad szerszym włączeniem się polskich 
informatologówwten szeroki nurt badawczy i aplikacyjny.

1. K o n te k s t i w ie lo w y m ia ro w o ś ć  p ro b lem u

Problematyka wyszukiwania informacji w języku naturalnym ma charakter 
wieloaspektowy i mieści się w ramach komputerowego przetwarzania języka 
naturalnego. Jest to ważny nurt nie tylko we współczesnej informatyce, ale i w nau­
ce o informacji. Ma on duże znaczenie naukowe, ale też istotne zastosowania 
praktyczne. Dlatego warto zająć się, obszarami aktywności intelektualnej bada­
czy i praktyków rozwijających nowe idee i usługi w tym zakresie. Chodzi o to, 
aby usprawnić „inteligentny” kontakt człowieka z komputerem w wyszukiwaniu 
informacji, przy czym powinien on odbywać się za pomocą bardzo prostych 
środków i metod, niewymagających od użytkowników większej wiedzy i zaan­
gażowania się. Najlepiej, żeby był to język naturalny.

Nowoczesne rozwiązania programistyczne w tym zakresie wymagają 
dobrego zaplecza lingwistycznego, gdyż wdrożenie naturalnej komunikacji 
językowej człowieka z komputerem jest znacznie trudniejsze niż się wyda­
je. Swobodna konwersacja w języku naturalnym musi się opierać na wyni­
kach badań prowadzonych na styku informatyki, językoznawstwa (filologii) 
i nauki o informacji (informacji naukowej).

Pospolita czynność komunikacyjna, jaką jest wyszukiwanie informacji, będąca 
w istocie dialogiem człowieka z systemem komputerowym/informacyjnym, w rze­
czywistości okazuje się bardzo złożonym procesem informacyjnym. \Atymaga 
więc także badań i zaplecza informatologicznego. Na gruncie polskim zwrócili 
na to uwagę m.in. Piotr Nowak i Paweł Nowakowski w artykule pt. Infolingwi- 
styka jako forma integracjijęzykoznawstwa z nauką o informacji [15], w którym 
teorię języków informacyjno-wyszukiwawczych, zagadnienia metadanych, języki 
programowania, kompleks badań kwantytatywno-statystycznych nad struktu­
rą tekstów oraz bibliolingwistykę słusznie potraktowali jako obecnie bardzo 
ważne pola badawcze nauki o informacji. Dziedziny te mogą stanowić mocny 
fundament dla prac aplikacyjnych związanych z tworzeniem systemów informa­
cyjno-wyszukiwawczych zdolnych do rozumienia wypowiedzi formułowanych 
w języku naturalnym. W badaniach nad przetwarzaniem języka polskiego nikt 
nas nie zastąpi.

Wykorzystanie języka naturalnego w wyszukiwaniu informacji zawsze trzeba 
rozpatrywać w kontekście konkretnego języka etnicznego. Język naturalny 
jest nośnikiem informacji silnie związanych z narodem i kulturą użytkownika, 
a poszczególne języki etniczne generują różne problemy związane z ich wy­
korzystaniem w systemach informacyjno-wyszukiwawczych.
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Proces komunikowania się człowieka z komputerowym systemem infor- 
macyjno-wyszukiwawczym musi być sformalizowany. Do tego jest niezbędna:

-  analiza leksykalna, zmierzająca do ustalenia, co dane słowa znaczą;
-  analiza syntaktyczna (gramatyczna), która pozwala określić, jaką rolę 

pełnią poszczególne słowa w stmkturze zdania i/lub tekstu;
-  analiza semantyczna, zmierzająca do określenia znaczenia całej wypo­

wiedzi;
-  pragmatyka uwzględniająca wiedzę pozajęzykową.
Niezbędne są więc metody formalnego opisu składni języka naturalnego, 

metody analizy syntaktycznej i semantycznej zdań oraz wiedza pozajęzykowa 
systemu o świecie.

Pod wpływem Internetu w systemach informacyjno-wyszukiwawczych 
uległy znacznym zmianom sposoby formułowania pytań wyszukiwawczych 
(kwerend). V\^szukiwanie informacji w sieci różni się pod wieloma względami 
od wyszukiwania w tradycyjnym środowisku wyszukiwawczym. Cechuje je -  
w większym stopniu -  tzw. zasada najmniejszego wysiłku {the principle ofleast 
efforf). Użytkownicy obniżają standardy jakości informacji na rzecz łatwości 
i szybkości jej wyszukania. Są też niecierpliwi i „niewyrozumiali” dla serwisów 
trudnych w obsłudze. Raczej „skaczą” między stronami WWW niż wchodzą 
głębiej w zawartość takich serwisów. Jak pokazują liczne badania, większość 
użytkowników systemów informacji elektronicznej z reguły nie stosuje za­
awansowanych technik wyszukiwawczych, nie formułuje złożonych pytań i nie 
wchodzi w głębsze interakcje z systemem ani nie wykorzystuje wszystkich jego 
możliwości, niezależnie od tego, czy jest to wyszukiwarka internetowa, czy 
biblioteczny OPAC. Niewielki procent kwerend zawiera operatory boolowskie. 
Zdecydowana większość sesji wyszukiwawczych w Web opiera się na pytaniach 
składających się średnio z dwóch terminów. Więcej niż połowa użytkowników 
przegląda jedynie pierwsze dziesięć (a nawet mniej) „wydanych” przez wyszu­
kiwarki opisów dokumentów. Użytkownicy informacji doby Internetu stają się 
„informacyjnymi graczami”, dla których wyszukiwanie informacji, niezależnie od 
celu, zawiera elementy zabawy, gry, konkurencji [6]. Coraz częściej wyszukiwa­
nie dotyczy kilku informacji jednocześnie {mukitasking Information behavior& 
Information taskswitching). Użytkownicy uważają wyszukiwanie informacji za 
pomocą Google i innych uniwersalnych serwisów jako łatwe, szybkie i przy­
jemne, natomiast wyszukiwanie za pomocą narzędzi wyspecjalizowanych, np. 
bibliotecznych -  jako trudne, powolne i wymagające zbyt dużego (w stosunku do 
przewidywanych rezultatów) wysiłku intelektualnego, co sprawia, że rezygnują 
z tych ostatnich. Czasami to postępowanie jest pragmatycznie uzasadnione, 
ale nie zawsze, zwłaszcza w odniesieniu do źródeł informacji naukowych.

2. K w estie  te rm in o lo g ic zn e

Przetwarzanie języka naturalnego (NLP) jest historycznie najwcześniejszym 
i najczęściej używanym terminem określającym dziedzinę badań związaną 
z lingwistyką komputerową. Lingwistyka komputerowa wywodzi się z prac nad 
przekładem maszynowym (automatycznym). Obecnie termin „przetwarzanie 
języka naturalnego” kojarzy się z możliwością komunikowania się człowieka

39



z komputerami w języku naturalnym, w szczególności z komputerowymi ba­
zami danych, a także z automatycznym tworzeniem baz danych na podsta­
wie tekstów języka naturalnego. Ważne są tu także analiza i synteza mowy 
niezbędne dla komputerów komunikujących się z użytkownikiem w subkodzie 
akustycznym języka naturalnego [4]. W towarzystwie tego terminu zwykle poja­
wiają się takie terminy, jak: inżynieria lingwistyczna (ang. language engineering, 
LE), lingwistyka komputerowa lub lingwistyka informatyczna (ang. computational 
linguistic, CL), inżynieria języka naturalnego (ang. naturallanguage engineering, 
NLE), technologia języka (ang. language technology, LT lub human language 
technology, HLT) [20, 19, 16]. Tradycyjnie za dziedziny przetwarzania języka 
naturalnego uważa się: wyszukiwanie informacji w dokumentach (pełnoteksto- 
wych), grupowanie dokumentów (klasteryzację), klasyfikację opartą na wzorcach 
oraz klasyfikację bezwzorcową [12].

Obecnie zagadnienia wchodzące w skład problematyki komputerowego 
przetwarzania języka naturalnego są w znacznej mierze związane z badaniami 
nad sztuczną inteligencją i dotyczą rozumienia języka naturalnego przez kom­
puter, komunikacji człowieka z maszyną przy użyciu języka naturalnego (w ję­
zyku naturalnym i nie tylko), inżynierii (technologii) języka naturalnego (pozyski­
wanie zasobów i narzędzi badawczych), formalnego opisu języka naturalnego 
(algorytmy parsingu, metody heurystyczne), ze szczególnym uwzględnieniem 
specyfiki języka polskiego.

Komputerowe przetwarzanie tekstów języka naturalnego jest więc dziedziną 
interdyscyplinarną, z pogranicza lingwistyki, sztucznej inteligencji, informatyki 
oraz kognitywistyki. Z lingwistyki klasycznej czerpie metody operowania da­
nymi językowymi, modele języka wykorzystywane m.in. do przybliżania treści 
i znaczenia analizowanego tekstu oraz prawa językowe, głównie statystyczne, 
wykorzystywane m.in. w wyszukiwaniu informacji oraz w automatycznym kla­
syfikowaniu dokumentów, a także formalne metody tagowania poszczególnych 
elementów języka. Informatyka, a szczególnie sztuczna inteligencja, dostarcza 
metod i narzędzi automatycznego przetwarzania i analizowania dużych ilości 
danych językowych, algorytmów wyszukiwania podobieństw bądź prawidło­
wości statystycznych w dużych zbiorach oraz mechanizmów przechowywania 
i operowania na danych oraz metadanych. Nauki kognitywne oferują metody 
przybliżania znaczenia tekstu, pomagając w tworzeniu systemów rozumiejących 
treść i kontekst (ang. natural language understanding, NLU). Od ponad 50 lat 
niezrealizowanym wyzwaniem jest wyposażenie w kompetencję językową 
urządzeń wytworzonych przez człowieka, w tym komputera [20].

3. G en eza  i ro zw ó j b ad ań  nad p rze tw a rza n ie m  ję z y k a  n a tu ra ln eg o

Genezy przetwarzania języka naturalnego1 można doszukiwać się już w la­
tach 40. XX w., kiedy to w USA podjęto pierwsze (jakkolwiek nieskuteczne) próby 
automatycznego tłumaczenia tekstów. W latach 50. XX w. rozpoczęto przetwa-

1 Obszerne omówienie rozwoju badań nad przetwarzaniem języka naturalnego zawiera 
artykuł Piotra Malaka: Indeksowanie treści. Porównanie skuteczności metod tradycyjnych 
i automatycznych. Warszawa 2012.
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rzanie danych w postaci wyrażeń języka naturalnego dla celów wyszukiwania 
informacji, klasyfikacji i selekcji informacji w dużych zbiorach. Do końca lat 80. 
XX w. rozwijały się dwa niezależne nurty przetwarzania języka naturalnego: 
analiza statystyczna oraz gramatyki generatywne. W pierwszym nurcie mieści 
się wyszukiwanie informacji i dokumentów (ang. Information Retńeval, IR) speł­
niających zadane kryteria treściowe. IR jest jednym z najstarszych zastosowań 
automatycznego przetwarzania danych językowych i jednąztzw. metod staty­
stycznego nurtu NLP, polegającego na opracowywaniu frekwencyjnym tekstu. 
Obecne metody statystyczne stają się niewystarczające. Język naturalny nie 
jest przecież językiem logicznym, stąd niezbędne są języki formalne. Charak­
terystyczne dla kierunku formalnego gramatyki generatywne bazują głównie na 
teorii automatów Alana Turinga oraz pracach Noama Chomsky’ego dotyczących 
gramatyk formalnych i generatywnych.

Od końca lat 80. XX w. duże znaczenie mają metody inżynierii języka NLP, 
oparte najczęściej na wcześniej odpowiednio przygotowanych korpusach re­
prezentatywnych tekstów dla poszczególnych języków. Buduje się odpowiednie 
algorytmy do wykrywania znaczenia w tekście wykorzystujące słowniki roz­
poznające wzorce i analizujące częstotliwość wystąpień wyrazów w tekście.

Pytania o rolę i możliwości wykorzystania języka naturalnego w wyszukiwaniu 
informacji były stawiane za granicą od dawna (np. W. J. Hutchins, F.W. Lancaster, 
G. Salton, K. Jones Sparck), ale i w Polsce, na Uniwersytecie Warszawskim: 
B. Bojar, O. A. Wojtasiewicz, J. S. Bień, S. Szpakowicz, K. Szafran; w IPI PAN 
Warszawa: A. Przepiórkowski,A. Kupiść,A. Marciniak, A. Mykowiecka; UJ/AGH: 
W. Lubaszewski; Politechnika Wrocławska: M. Piasecki; UAM w Poznaniu: 
Z. Vetulani, J. Martinek, G. Vetulani, J. Marciniak, J. Daciuk, T. Obrębski oraz 
A. Wakulicz-Deja, M. A. Kłopotek,

Warto zwrócić uwagę na istnienie polskich opracowań nurtu informatolo- 
gicznego. Opracowania te powstały głównie w ramach ówczesnego lINTE, na 
przykład opracowania I. Szymanowskiej, H. Dryzek czy J. Solaka. Większość 
tych prac jest już wprawdzie przestarzała, ale ilustrują one wkład nauki o infor­
macji w Polsce do problematyki przetwarzania języka naturalnego, stanowiąc 
zarazem ich dokumentację. Na te problemy ostatnio w nauce o informacji 
zwracali uwagę m.in. S. Kurek-Kokocińska, B. Bojar, W. Babik, A. Pawłowski, 
P. Malak, P. Nowak i P. Nowakowski^.

W Polsce już działają korpusy tekstów języka polskiego: Korpus języka 
polskiego IPI PAN, Korpus referencyjny języka polskiego PELCRA, Narodowy 
Korpus Języka Polskiego, Korpus Języka Polskiego V\^dawnictwa Naukowego 
PWN. Znajdują one wykorzystanie w takich projektach realizowanych przez 
polskich badaczy jak: Słowosieć (plWordNet)® -  sieć relacji semantycznych, 
struktury wykorzystywane do odtwarzania składni zdania (parsery, czyli ana-

 ̂Por. P. Nowak, P. Nowakowski: Infolingwistyka jako forma integracji Językoznawstwa 
z nauką o informacji. W: Studia nad Językiem, informacją i komunikacją. Pod red. W. Krze­
mińskiej i P. Nowaka. Poznań 2003, s. 193-203.

 ̂ Słownik został stworzony przez badaczy z Politeohniki Wrocławskiej z Grupy Tech­
nologii Językowych G4.19. Zawiera 160 000 jednostek leksykalnych i 350 000 relacji lek­
sykalnych. Każda relacja jest opisana linkiem, dzięki ozemu Słowosieć jest słownikiem 
interaktywnym zarówno dla użytkowników, jak i dla programów komputerowyoh.
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lizatory składniowe), analizatory morfologiczne języka polskiego: SAM, LEM, 
GRAM, AMOR, PoMOR, Xelda, Morfeusz SIAT, Morfologik.

Obecnie najważniejsze dla informacji problemy przetwarzania języka na­
turalnego to:

-Automatyczna ekstrakcja informacji z dużych zbiorów tekstów. Podstawową 
trudność stanowi m.in. definicja informacji niesionej przez ludzką wypowiedź; 
przydatne tu są różne koncepcje wartości informacyjnej słowa (wartość infor­
macyjna słowa H. P. Luhna czy wartość informacyjna dokumentu).

-  Metody automatycznego indeksowania dokumentów:
-  indeksowanie statystyczne -  wykorzystujące statystyczne właściwości 

wyrazów lub wyrażeń występujących w tekście dokumentu w aspekcie 
danego dokumentu lub danego korpusu; wykorzystywana jest tzw. 
wartość informacyjna słowa H. P. Luhna, która jest funkcją jego czę­
stości (krzywa Gaussa opisuje gęstość prawdopodobieństwa zdarzeń 
w rozkładzie normalnym);

-  indeksowanie probabilistyczne -  wykorzystujące rachunek prawdopodo­
bieństwa w celu określenia prawdopodobieństwa wyszukania dokumentu 
relewantnego oraz wykorzystujące rozkład częstości terminów w celu 
określenia tego prawdopodobieństwa;

-  indeksowanie lingwistyczne/syntaktyczne-wykorzystujące automatycz­
ną analizę językową w celu wyróżnienia w tekście dokumentu wyrażeń 
informacyjnie ważnych, znaczących dla jego treści; podstawową meto­
dą jest tu teoria języków formalnych, zwłaszcza tzw. zbiór znaczników 
frazowych N. Chomsky’ego.

Przy wykorzystywaniu języka naturalnego w wyszukiwaniu informacji pod­
stawowym wymagań iem jest możliwość stosunkowo prostej automatyzacji tego 
procesu. Tu reprezentacje wyrazów muszą pochodzić z naturalnego kontekstu 
ich użycia, a nie z sytuacji laboratoryjnej. Zawsze istnieje jakiś wpływ związ­
ków asocjacyjnych na reprezentację tych wyrazów. Innym problemem jest 
interpretacja wyrazów mających wiele znaczeń. Bliskość semantyczna zależy 
bowiem od wielu czynników, m.in. od niejęzykowych struktur poznawczych. 
Tymczasem dane z korpusu językowego mogą/i różnią się zazwyczaj zawsze 
od doświadczenia językowego. Stworzona na podstawie korpusu przestrzeń 
(informacyjna) jest czymś w rodzaju „kolektywnej” przestrzeni semantycznej 
społeczności posługującej się danym językiem. Ta „kolektywna” przestrzeń 
wcale nie musi odpowiadać „przestrzeni indywidualnej”. Chodzi o to, aby te 
przestrzenie jak najbardziej zbliżały się do siebie. W dobie blogów można 
próbować zejść na poziom jednostki i próbować kontrolować wielowymiarowe 
przestrzenie semantyczne na podstawie tekstów pochodzących od jednego 
człowieka.

4. W y s zu k iw a n ie  in fo rm ac ji

„Wyszukiwanie informacji (IR) jest znajdowaniem materiału (najczęściej 
dokumentów) w postaci niestrukturalnej (zazwyczaj tekstu) w dużych zbiorach 
(zazwyczaj przechowywanych komputerowo), które zaspokajają potrzeby

42



informacyjne.” [13], Metody IR przeciwstawiane są modelowi wyszukiwania 
strukturalnego, stosowanego najczęściej w bazach danych. Wyszukiwanie 
w zbiorach informacji stmkturalnej wymaga znajomości struktury wykorzystanej 
do przechowywania danych, przeznaczenia poszczególnych pól oraz powiązań 
zachodzących pomiędzy elementami rekordu. Proces wyszukiwania polega tu 
m.in. na wskazaniu pola, którego zawartość ma zostać porównana z zapyta­
niem, oraz sposobu bądź metody porównawczej, jest więc tylko dostępny dla 
osób przeszkolonych w wyszukiwaniach tego typu.

Autorzy przytoczonej definicji terminu „wyszukiwanie informacji” trafnie 
wskazują, że przeszukiwanie pełnotekstowe uniezależnia systemy infomna- 
cyjno-wyszukiwawcze od danych przechowywanych w  postaci strukturalnej. 
Pozwala to na przechowywanie dokumentów w  postaci tekstu, bez tworzenia 
i wypełniania treścią specjalnych pól jak w  systemach bazodanowych. Innym 
zastosowaniem jest możliwość wyszukiwania łącznego w  różnych elementach 
formalnego opisu dokumentu, na przykład w  tytule oraz wtreści. IR można rów­
nież stosować do filtrowania i grupowania dokumentów w  zbiorze w  zależności 
od ich zawartości. W  tym zakresie znaczące osiągnięcia ma SIGIR^.

Metody NLP sprawdzają się przede wszystkim w operacjach na pełnych 
tekstach, takich jak wyszukiwanie informacji, automatyczna klasyfikacja treści 
czy wskazywanie dokumentów podobnych do siebie treściowo.

Typowe etapy przetwarzania języka naturalnego w  systemie informacyjno- 
-wyszukiwawczym [9] to:

-  rozpoznawanie mowy (ang. speech recognition) -  zamiana dźwięku na 
zapis tekstu, gdy nośnikiem wypowiedzi jest mowa,

-  tokenizacja i segmentacja -  wydzielenie w tekście podstawowych niepo­
dzielnych jednostek, tzw. tokenóworaz podział tekstu na bloki strukturalne, np. 
zdania; tokenizacja stanowi szczególny przypadek segmentacji,

-  analiza morfosyntaktyczna -  formalny opis poszczególnych tokenów pod 
względem ich własności składniowych, rozpoznanie form wyrazowych jako 
realizacji poszczególnych leksemów,

-  ujednoznacznienie sensu słów (ang. sense disambiguation) -  rozstrzy­
gnięcie niejednoznaczności w przypisaniu znaczenia leksemu do tokenu,

-  analiza składniowa -  przypisanie poszczególnym wyrażeniom językowym 
jednej lub więcej struktur składniowych, na przykład w postaci drzewa rozbioru 
składniowego,

-  analiza semantyczna -  przejście od struktury leksykalno-składniowej 
do pewnej formy reprezentacji znaczenia poszczególnych wyrażeń języko­
wych -  przypisanie wyrażeniom językowym wyrażeń pewnego języka formal­
nego,

-  analiza dyskursu -  analiza powiązań znaczeniowych pomiędzy poszcze­
gólnymi wyrażeniami językowymi, pragmatycznej struktury wypowiedzi, pełnego 
znaczenia wypowiedzi w relacji do kontekstu itd.

Dziedziną przydatną w nauce o informacji jest lingwistyka informacyjna 
(infolingwistyka), której zakres jest lokowany na styku nauki o informacji i ba­
dań lingwistycznych. Powodem jej uprawiania jest potrzeba dostosowania

SIGIR -  Special Interest Group of Information Retrieval. Grupa ta publikuje speojalne 
raporty z warsztatów organizowanyoh w różnyoh miejsoaoh.
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sposobów prezentacji informacji do oczekiwań jej odbiorców, niezbędność 
zmian w interfejsach wyszukiwawczych oraz konieczność rezygnacji z kontroli 
semantycznej na rzecz słownictwa swobodnego, niekontrolowanego, czyli słów 
kluczowych, i/lub wyszukiwania pełnotekstowego.

Przetwarzanie języka naturalnego na potrzeby działalności informacyjnej 
przejawia się w następujących formach:

-  indeksowanie dokumentów (specjaliści -  indeksatorzy);
-  społeczne opisywanie treści dokumentów (tagowanie) czyli wskazywanie 

słów kluczowych przez odbiorców treści;
-  automatyczne tworzenie surogatów dokumentów, zwane również auto­

matycznym indeksowaniem/streszczaniem.
Oczekiwania nauki o informacji od dziedziny przetwarzania języka naturalnego 

dotyczą posługiwania się językiem naturalnym w jego etnicznych odmianach 
w kodzie fonicznym, a przynajmniej graficznym, przekładalności (wyszukiwanie 
w różnych językach etnicznych i przekład maszynowy), docierania do mikroin- 
formacji (wyszukiwanie pełnotekstowe).

5. P e rs p e k ty w y  d a lszyc h  b ad ań  i p rac  w d ro że n io w y c h

W przyszłości będzie dominowało wyszukiwanie informacji za pomocą 
słownictwa języka naturalnego, zapewne w znacznie szerszym zakresie niż 
obecnie. W niezbyt odległej przyszłości będziemy porozumiewać się z kom­
puterem za pomocą mowy. Do tego jest niezbędne zbudowanie algorytmów 
rozumienia mowy. Aby swobodnie porozumiewać się z komputerem, trzeba 
rozwiązać szereg problemów dotyczących komputerowej interpretacji tekstu. 
Oczekiwania, że słowa kluczowe bądź słowa z tekstu będą wystarczającym 
automatycznym narzędziem wyszukiwawczym w bazach danych i w zasobach 
internetowych, spełniają się w coraz większym stopniu. Dostęp do nich będzie 
efektywniejszy, gdy w tworzeniu charakterystyk wyszukiwawczych w większym 
zakresie stosowane będą relacje intertekstualne, ponieważ umożliwiają prowa­
dzenie wyszukiwań zarówno szerszych, jak i węższych, dodając konteksty do 
używanych terminów wyszukiwawczych. Język naturalny w różnych formach 
będzie stopniowo wypierać inne języki stosowane w wyszukiwaniu informacji.

W obszarze automatycznego indeksowania nie zostały do tej pory rozwiązane 
wszystkie problemy automatycznej analizy tekstu i ekstrakcji słów kluczowych. 
Badania te są nadal na etapie wstępnym. Przyśpieszyłoby je opracowanie metod 
generowania tzw. wiedzy niejawnej (implicite knowledge). Głównym wyzwaniem 
jest opracowanie metod pozwalających na odczytywanie znaczenia na poziomie 
pełnotekstowym. Pewien postęp, przynajmniej w odniesieniu do rozumienia 
znaczenia terminów i małych fragmentów dokumentów, stanowi wiązanie technik 
stosowanych w badaniach nad wyszukiwaniem informacji ze sztuczną inteligen­
cją (sieciami neuronowymi) i lingwistyką komputerową. Cel, jaki stoi przed tymi 
badaniami, to wypracowanie semantyki pełnego tekstu. Jest on jeszcze daleki 
do osiągnięcia. Włożony wysiłek oraz koszty formalizacji analizy składniowej 
i uwzględnienia wartości informacyjnych tak naprawdę są niewspółmierne do 
uzyskanych efektów, dlatego trzeba zdać się na rozwiązania informatyków.
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O zakresie wykorzystania języka naturalnego w wyszukiwaniu informacji 
decyduje a jednocześnie ogranicza go poziom rozwoju technologii kompute­
rowej. Automatyczne indeksowanie może znacząco wspomóc indeksowanie 
intelektualne, zwłaszcza że gigantycznie zwiększa się liczba zróżnicowanych 
strukturalnie, nieustrukturalizowanych, heterogenicznych i nieustannie zmien­
nych zasobów internetowych.

Szybszy postęp w tym zakresie będzie możliwy dzięki programom kom­
puterowym wykorzystującym efekty formalizacji języka naturalnego w obrębie 
semantyki i relacji paradygmatycznych, co umożliwi wyszukiwanie na pożądanym 
poziomie szczegółowości-ogólności, relewancji, dokładności i kompletności 
informacji.

Przeprowadzone do tej pory badania potwierdziły to, co już wcześniej 
zauważono, że pomimo znacznego rozwoju metod, narzędzi i technologii 
komputerowych aplikowanych w przetwarzaniu języka naturalnego na potrze­
by wyszukiwania informacji, przynajmniej na razie pełna automatyzacja tego 
procesu nie jest możliwa, chociaż technologie przetwarzania języka posunęły 
się znacznie do przodu. Przed badaczami tej problematyki jest więc jeszcze 
długa droga do pełnej automatyzacji tego typu procesów oraz perspektywa, 
że na razie człowieka wyeliminować się nie da. Uzyskane wyniki badań po­
zwalają twierdzić, że proces automatycznego generowania charakterystyk 
wyszukiwawczych dokumentów może i powinien znacząco wspomagać proces 
kognitywnego (wykonywanego przez człowieka) opracowania rzeczowego 
dokumentów i informacji [2].

P o d s u m o w a n ie

Celem prac badawczych NLP jest zarówno przetwarzanie, jak i generowanie 
wyrażeń językowych. Jednym z zadań nauki o komputerowym przetwarzaniu 
języka naturalnego jest usprawnienie tworzenia charakterystyk wyszukiwawczych 
dokumentów w systemach informacyjno-wyszukiwawczych. Jego praktyczna 
realizacja sprowadza się m.in. do wyposażenia komputerów w narzędzia po­
zwalające na „zrozumienie” podawanych przez użytkowników w języku natu­
ralnym (zarówno w formie pisanej, jak i mówionej) kwerend oraz umożliwiające 
generowanie odpowiedzi zrozumiałych i sensownych dla człowieka.

Informacja naukowa w Polsce wytworzyła już fachowe i teoretyczne zaple­
cze, a więc posiada wartościowy potencjał, który oprócz osiągnięć dyscyplin 
pokrewnych może być wykorzystany w pracach nad przetwarzaniem języka 
naturalnego na potrzeby systemów wyszukiwania informacji. Istnieje zatem pilna 
potrzeba aktywnego włączenia się specjalistów w zakresie nauki o informacji 
w nurt prac nad przetwarzaniem języka naturalnego.

Współczesne metody przetwarzania języka naturalnego, próbują integrować 
się z narzędziami wyszukiwania informacji nie tylko dokumentacyjnych syste­
mów informacyjno-wyszukiwawczych. Ciągle trwają prace nad uniwersalnym 
wyszukiwaniem, które mogłoby pozwolić na łączenie potencjału ludzkiego 
i sztucznej inteligencji, tworzyć bogate semantycznie środowiska i oferować 
łatwiejszy dostęp do informacji elektronicznej, nie tylko dla ekspertów i fascy-
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